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WY! CHWAŁA BRACIOM RADZIECKIM POMAGAJĄ­
CYM W JEJ ODBUDOWIE!

26. ROBOTNICY I ROBOTNICE, INŻYNIEROWIE
I TECHNICY — PRZEKRACZAJCIE NORMY, OSZ­
CZĘDZAJCIE SUROWCE, OBNIŻAJCIE KOSZTY
WŁASNE. WALCZCIE O WYSOKĄ JAKOŚĆ PRO­
DUKCJI, ROZWIJAJCIE SOCJALISTYCZNE WSPÓŁ­
ZAWODNICTWO PRACY!

27. ROBOTNICY, TECHNICY I INŻYNIEROWIE
POLSKIEGO PRZEMYSŁU, BUDOWNICTWA I KO­
MUNIKACJI — WPROWADZAJCIE I OPRACOWUJ­
CIE NOWĄ TECHNIKĘ. KORZYSTAJCIE ZE ZDOBY­
CZY PRZODUJĄCEJ TECHNIKI RADZIECKIEJ, ROZ­
WIJAJCIE RUCH NOWATORÓW I RACJONALIZA­
TORÓW!

28. SZERZEJ I ŚMIELEJ WYSUWAJMY PRZODU­
JĄCYCH ROBOTNIKÓW I ROBOTNICE NA KIEROW­
NICZE STANOWISKA. PODNOŚMY ICH WIEDZĘ I
KWALIFIKACJE ZAWODOWE! OTOCZMY OPIEKĄ
I POMOCĄ NOWE, ROSNĄCE KADRY BUDOWNI­
CZYCH SOCJALIZMU!

29. CZŁONKOWIE I AKTYWIŚCI ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH! WALCZCIE O NAJSZERSZY ROZ­
MACH WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY, O PEŁNE
WYKORZYSTANIE WIELKICH PRAW I OSIĄGNIĘĆ
SOCJALNYCH I KULTURALNYCH, ZWIĘKSZAJCIE
TROSKĘ O WARUNKI BYTU MAS PRACUJĄCYCH!

30. STRZEŻMY CZUJNIE NASZYCH FABRYK I
WARSZTATÓW PRACY PRZED WRAŻĄ RĘKĄ
SZKODNIKA I DYWERSANTA! SABOTAŻYSTOM I
OBCYM NAJMITOM IVARA OD NASZYCH FABRYK!

31. WIĘCEJ CZUJNOŚCI WOBEC NASŁANYCH

SZPIEGÓW, SPRZEDAWCZYKÓW I ZDRAJCÓW OJ­
CZYZNY! STRZEŻMY CZUJNIE TAJEMNICY PAŃ­
STWOWEJ I SŁUŻBOWEJ!

32. STRZEŻMY I POMNAŻAJMY -WŁASNOŚĆ SPO­
ŁECZNĄ, NIEWZRUSZONĄ PODSTAWĘ ROZWOJU

PAŃSTWA, ŹRÓDŁO BOGACTWA I SIŁY OJCZY­
ZNY! CHROŃMY MIENIE NARODOWE PRZED MAR­
NOTRAWCAMI 1 ZŁODZIEJAMI!

33. PĘDŹMY PRECZ SOBKÓW, OSZUSTÓW I DWU
LICOWĆÓW. STAWIAJMY POD PRĘGIERZ OPINII

NOTORYCZNYCH LENIÓW, BUMELANTÓW I PIJA­
KÓW!

34. GÓRNICY! CZEŚĆ WASZEJ OFIARNEJ PRA­
CY! WALCZCIE O WYKONANIE PLANÓW WYDOBY­
CIA, ULEPSZAJCIE METODY PRACY, UPOWSZE­
CHNIAJCIE CYKLICZNOŚC PRODUKCJI, STOSUJCIE
ŚMIAŁO NOWA TECHNIKĘ, DAJCIE WIĘCEJ WĘ­
GLA OJCZYŹNIE!

35. HUTNICY! ŻELAZO I STAL TO FUNDAMENT
BUDOWNICTWA SOCJALIZMU, STOSUJCIE SZYB­
KIE WYTOPY, SKRACAJCIE CZAS REMONTU PIE­
CÓW, DAJCIE WIĘCEJ SURÓWKI, STALI, WALCÓW-
KI I METALI KOLOROWYCH DLA WYKONANIA

PLANU 6-LETNIEGO!

36. METALOWCY! WYKORZYSTAJCIE W PEŁNI
PARK MASZYNOWY, STOSUJCIE SZEROKO SZYB­
KOŚCIOWE SKRAWANIE METALI, DAJCIE WIĘCEJ
MASZYN DO PRZEMYSŁU, BUDOWNICTWA, ROL­
NICTWA I KOMUNIKACJI!

37. ENERGETYCY! WYKORZYSTUJCIE RACJO­
NALNIE MOC ELEKTROWNI, OSZCZĘDZAJCIE PA­
LIWO, ZAPEWNIAJCIE CORAZ OBFITSZE ZAOPA­
TRZENIE GOSPODARKI NARODOWEJ W ENERGIĘ
ELEKTRYCZNĄ!

38 WLÓKNIARKI I WŁÓKNIARZE! ROZSZERZAJ­
CIE RUCH WIELOWARSZTATOWCÓW, PODNOŚCIE
KULTURĘ WASZEJ PRODUKCJI. WIĘCEJ TKANIN,
ODZIEŻY I INNYCH MATERIAŁÓW DLA MAS PRA­
CUJĄCYCH!

39. KOLEJARZE! SPRAWNIEJ I TANIEJ WYKO­
NUJCIE PRZEWOZY, OSZCZĘDZAJCIE WĘGIEL,
PRZYSPIESZAJCIE OBRÓT WAGONÓW I PAROWO­
ZÓW, USPRAWNIAJCIE OBSŁUGĘ I RUCH POCIĄ­
GÓW!

40. ROBOTNICY, TECHNICY I INŻYNIEROWIE
PRZEMYSŁU SAMOCHODOWEGO I TRAKTOROWE­
GO — PRODUKUJCIE SZYBCIEJ CORAZ LEPSZE
POLSKIE SAMOCHODY CIĘŻAROWE I OSOBOWE,
POLSKIE TRAKTORY!

41. ROBOTNICY, TECHNICY I INŻYNIEROWIE
STOCZNI POLSKICH! PRACOWNICY PORTÓW I MA­
RYNARZE! ROZBUDOWUJCIE NASZA FLOTĘ, ZWIĘ­
KSZAJCIE I ULEPSZAJCIE BUDOWNICTWO OKRĘ­
TÓW! PRACUJMY ZE WSZYSTKICH SIŁ NAD PRZE­
KSZTAŁCENIEM POLSKI W POTĘŻNY KRAJ MOR­
SKI!

42. BUDOWLANI! SZYBCIEJ BUDUJCIE NOWE
FABRYKI, OSIEDLA MIESZKALNE, SZKOŁY I DOMY
KULTURY. STOSUJCIE NOWOCZESNĄ TECHNIKĘ
I ZESPOŁOWE METODY PRACY. OBNIŻAJCIE KO­
SZTY, OSZCZĘDZAJCIE MATERIAŁY I ULEPSZAJ­
CIE JAKOŚĆ BUDOWNICTWA!

43. CHEMICY! WALCZCIE O ROZSZERZENIE
ASORTYMENTU I ULEPSZENIE JAKOŚCI PRODUK­
TÓW CHEMICZNYCH. DAJCIE WIECEJ NAWOZÓW
SZTUCZNYCH DLA ROLNICTWA!

44. PRACOWNICY USPOŁECZNIONEGO HAN
DŁU! ULEPSZAJCIE OBSŁUGĘ LUDNOŚCI W MIE­
ŚCIE I NA WSI, TĘPCIE NADUŻYCIA. WALCZCIE
O SPRAWNE ZAOPATRYWANIE MAS PRACUJĄ­
CYCH W PRODUKTY ŻYWNOŚCIOWE I ARTYKU­
ŁY PRZEMYSŁOWE DOBREJ JAKOŚCI!

45. NI»CH ŻYJĄ CHŁOPI PRACUJĄCY —

WSPÓŁGOSPODARZE POLSKI LUDOWEJ — WIER­
NI' SOJUSZNICY KLASY ROBOTNICZEJ W WALCE

O PODNIESIENIE ROLNICTWA, O UPRZEMYSŁO­
WIENIE KRAJU I POMNOŻENIE SIŁ OJCZYZNY.!

46 CZEŚĆ CHŁOPOM PRZODOWNIKOM. KTÓRZY
DAJĄ WSI POLSKIEJ PRZYKŁAD PATRIOTYZMU
PRZEZ PODNOSZENIE PRODUKCJI ROLNEJ I WY­
KONYWANIE Z HONOREM OBOWIĄZKOM' WOBEC
PAŃSTWA!

47. CHŁOPI ( CHŁOPKI! WALCZCIE O WZROST
URODZAJÓW I WYSOKIE PLONY, LIKWIDUJCIE
ODŁOGI, ROZWIJAJCIE HODOWLĘ, ROZSZERZAJ­
CIE KONTRAKTACJĘ, WYPEŁNIAJCIE Z HONOREM

OBOWIĄZKI WOBEC OJCZYZNY!

48. CHŁOPI l CHŁOPKI! ULEPSZAJCIE PRACĘ
W SPÓŁDZIELNIACH SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ.
CZUWAJCIE NAD PRAWIDŁOWYM ROZPROWA­
DZENIEM TOWARÓW PRZEMYSŁOWYCH, WALCZ­
CIE Z NADUŻYCIAMI 1 KUMOTERSTWEM, PO­
SKRAMIAJCIE KUŁACKICH ZDZIERCOM' 1 SPEKU­
LANTÓW!

49. CHŁOPI SPÓŁDZIELCY! UMACNIAJCIE WA­
SZE SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE, PODNOŚCIE
PLONY Z HEKTARA I HODOWLE, WZMACNIAJCIE

DYSCYPLINĘ PRACY, ZWIĘKSZAJCIE DOCHODY
SPÓŁDZIELNI. PORAŹCIE CAŁEJ WSI POLSKIEJ
WYŻSZOŚĆ GOSPODARKI ZESPOŁOWEJ NAD IN­
DYWIDUALNĄ!

50. CHŁOPI MAŁO I ŚREDNIOROLNI: ROZSZE­
RZAJCIE RUCH SPÓŁDZIELCZOŚCI PRODUKCYJ­
NEJ. SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE PRZYNIOSĄ
WSI WYDATNY WZROST PRODUKCJI ROLNEJ.
WZROST DOBROBYTU I KULTURY, CAŁKOWITE
ZŁAMANIE KUŁACKIEGO WYZYSKU!

51. PRACOWNICY POMÓW — TRAKTORZYŚCI,
MECHANICY I AGRONOMOWIE! ZWIĘKSZAJCIE
WYDAJNOŚĆ PRACY, POMAGAJCIE SPÓŁDZIEL­
NIOM PRODUKCYJNYM, MAŁO I ŚREDNIOROL­
NYM CHŁOPOM W ICH WALCE O M'YSOKIE ZBIO­
RY! WALCZCIE O PEŁNE WYKORZYSTANIE MA­
SZYN ROLNICZYCH I RACJONALNĄ UPRAWĘ
ROLI!

52. PRACOWNICY PGR! WALCZCIE O WYKONA­
NIE PLANÓW' WASZYCH GOSPODARSTW, POD­
NOŚCIE PLONY Z HEKTARA, ROZWIJAJCIE HO-
DOWLĘ, CHROŃCIE DOBRO PAŃSTWOWE, UCZYŃ­
CIE Z PGR WZOROWE SOCJALISTYCZNE GOSPO­
DARSTWA!

53. PRACOWNICY INSTYTUCJI PAŃSTWOWYCH!
USPRAWNIAJCIE PRACĘ APARATU PAŃSTWO­
WEGO. WZMACNIAJCIE DYSCYPLINĘ PAŃSTWO­
WA, WALCZCIE Z BIUROKRACJĄ! DBAJCIE O PO­
TRZEBY MAS PRACUJĄCYCH I INTERESY PAŃ­
STWA!

54. PRACOWNICY NAUKI — WZBOGACAJCIE

NAUKĘ POLSKĄ NOWYMI ODKRYCIAMI, BADA­
NIAMI I WYNALAZKAMI! UCZYŃCIE POLSKĄ
AKADEMIĘ NAUK GODNĄ SPADKOBIERCZYNIĄ
WIELKICH TRADYCJI KOPERNIKA, ŚNIADECKICH,
LELEWELA, CUR1E-SKŁODOWSKIEJ, POTĘŻNĄ KU­
ŹNIĄ MYŚLI BADAWCZEJ W SŁUŻBIE NARODU!

55. PRACOWNICY KULTURY — LITERACI, AR­
TYŚCI, ARCHITEKCI, FILMOWCY! MASY LUDOWE

OCZEKUJĄ WASZYCH DZIEŁ, GODNYCH WIEL­
KICH SOCJALISTYCZNYCH PRZEMIAN W ŻYCIU
NARODU I NAJPIĘKNIEJSZYCH POSTĘPOWYCH
TRADYCJI NASZEJ KULTURY NARODOWEJ!

56. PROFESOROWIE I WYCHOWAWCY — POL­
SKA CZEKA NA NOWE ZASTĘPY MŁODEJ INTELI­
GENCJI LUDOWEJ — UZBROJONEJ W PRZODUJĄ­
CĄ NAUKĘ - WYCHOWANEJ W DUCHU OFIAR­
NEJ SŁUŻBY OJCZYŹNIE I BUDOWIE SOCJALI­
ZMU!

57. NAUCZYCIELE I NAUCZYCIELKI, DZIAŁA­
CZE OŚWIATOWI! WALCZCIE O WYSOKI POZIOM
NAUCZANIA. WYCHOWUJCIE MŁODZIEŻ NA GO­
RĄCYCH PATRIOTÓW, BUDOWNICZYCH 1 OBROŃ­
CÓW POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ!

58. PRACOWNICY OCHRONY ZDROWIA! ULEP­
SZAJCIE OPIEKĘ ZDROWOTNĄ NAD LUDNOŚCIĄ!
PODNOŚCIE SWĄ WIEDZĘ FACHOWĄ! BĄDŹCIE
PRZYKŁADEM OFIARNEJ PRACY I TROSKI O
CZŁOWIEKA!

59. KOBIETY POLSKIE! POMNAŻAJCIE WASZĄ
PRACA POKOJOWY DOROBEK SOCJALISTYCZNEJ
OJCZYZNY. WALCZCIE O POKÓJ I SZCZĘŚCIE
SWYCH DZIECI!

60. MŁODZIEŻY POLSKA! STAWAJ POD SZTAN­
DARY ZMP! BĄDŹ ZAWSZE W PIERWSZYCH SZE­
REGACH PATRIOTÓW, BUDOWNICZYCH I OBROŃ­
CÓW POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ. LUDOW'EJ!

61. MŁODZIEŻY! W PRACY, W NAUCE, W WAL­
CE PRZECIWKO WROGOM OJCZYZNY' I POKOJU
HARTUJ SIĘ I UCZ ODDAWAĆ WSZYSTKIE SIŁY
WIELKIEJ IDEI SOCJALIZMU, IDEI WYZWOLENIA

CZŁOWIEKA, IDEI POKOJU I BRATERSTWA WOL­
NYCH NARODÓW’

62. STUDENCI I STUDENTKI, UCZNIOWIE I U-
CZENNICE! OPANOWUJCIE WIEDZĘ I TECHNIKĘ!
BĄDŹCIE PRZODOWNIKAMI NAUKI, UCZCIE SIĘ
OFIARNEJ PRACY DLA POLSKI!

(Ciąg dalszy na str. S)

Rozwinąć partyjną kontrolę wykonania
zobowiązań 1-Majowych!

Z'"111oraz więcej meldun-
ków napływa o wyko­

naniu zobowiązań produk­
cyjnych realizowanych
przez masy pracujące na­
szego województwa na

cześć 60-lecla urodzin Tow.
Bieruta 1 1-Majowego Świę­
ta Pracy. W oparciu o osią­
gnięcia uzyskane w ciągu
wykonywania zobowiązań
dla uczczenia 60-!ecia uro­
dzin Tow. Bieruta — za­
łogi naszych fabryk reali­
zując jCzyn 1-Majo-
wy, walczą o plan, o

wzrost wydajności pracy,
o wysoką jakość produk­
cji. Napływają meldunki o

wykonywaniu podjętych zo

bowiązań 1-Majowych. Po­
myślnie realizują swe zo­
bowiązania robotnicy Za­
kładów Przemysłu Azoto­
wego im. F. Dzierżyńskie­
go, Andrychowskich Zakła
dów Przemysłu Bawełnia­
nego. czy górnicy kopalni
„Janina".

1. NIECH ŻYJE 1 MAJA, DZIEŃ MIĘDZYNARO­
DOWEJ SOLIDARNOŚCI MAS PRACUJĄCYCH,
DZIEŃ BRATERSTWA WSZYSTKICH LUDÓW WAL­
CZĄCYCH O POKÓJ, DEMOKRACJĘ I SOCJALIZM!

2. POZDRAWIAMY WIELKI ZWIĄZEK RADZIEC­
KI — BRATNI KRAJ BUDOWNICZYCH KOMUNIZ­
MU, NIEZŁOMNĄ OSTOJĘ POKOJU I WOLNOŚCI
NARODÓW, GWIAZDĘ PRZEWODNIĄ LUDZKOŚCI!

3. POZDRAWIAMY WIELKIEGO STALINA, NIE­
ZŁOMNEGO PRZYJACIELA NARODU POLSKIEGO,
WODZA I GENIALNEGO NAUCZYCIELA WSZYST­
KICH BOJOWNIKÓW O POKÓJ. NIEPODLEGŁOŚĆ,
DEMOKRACJĘ I SOCJALIZM W CAŁYM SWIECIE!

4. NIECH ŻYJE BRATERSTWO I NIEWZRUSZONY
SOJUSZ NARODU POLSKIEGO Z NARODAMI ZSRR
— ŹRÓDŁO NASZYCH ZWYCIĘSTW, GWARANCJA
NASZEJ NIEPODLEGŁOŚCI I BUDOWNICTWA SO­
CJALISTYCZNEGO!

5. CHWAŁA NIEZWYCIĘŻONEJ ARMII RADZIEC­
KIEJ, WYZWOLICIELCE LUDÓW, POTĘŻNEJ STRA­
ŻNICZCE POKOJU I WOLNOŚCI NARODÓW!

0. POZDRAWIAMY BOHATERSKI NARÓD KORE­
AŃSKI WALCZĄCY O WOLNOŚĆ SWEJ OJCZYZNY
PRZECIW ZBRODNICZEMU NAJAZDOWI AMERY­
KAŃSKICH IMPERIALISTÓW!

7. POZDRAWIAMY WIELKI NARÓD CHIŃSKI
ODPIERAJĄCY ZWYCIĘSKO ZBRODNICZE NAPAŚ­
CI AMERYKAŃSKICH LUDOBÓJCOM' I TWORZĄCY
POD WODZĄ MAO TSE-TUNGA, WOLNE ŻYCIE!

8. POZDRAWIAMY BRATNIE NARODY KRAJÓW
DEMOKRACJI LUDOWEJ — CZECHOSŁOWACJI,
WĘGIER, RUMUNII, BUŁGARII, ALBANII — BUDU­
JĄCE SOCJALIZM I WZMAGAJĄCE SIŁY OBOZU
POKOJU!

9. POZDRAWIAMY DEMOKRATYCZNE SIŁY NIE­
MIEC WALCZĄCE PRZECIW ODRODZENIU AME­
RYKAŃSKO HITLEROWSKIEGO WEHRMACHTU, —

PRZECIW POLITYCE AGRESJI IMPERIALISTYCZ­
NEJ W EUROPIE!

10. POZDRAWIAMY NIEMIECKĄ REPUBLIKĘ
DEMOKRATYCZNĄ, WALCZĄCĄ O POKOJOWE, DE­
MOKRATYCZNE, ZJEDNOCZONE NIEMCY! ODRA
I NYSA WIECZYSTĄ GRANICĄ POKOJU I PRZYJA­
ŹNI!

11. POZDRAWIAMY BOHATERSKI LUD PRACU-

JĄGY FRANCJI I WŁOCH — NIEUSTĘPLIWY W
WALCE PRZECIW IMPERIALISTOM O POKÓJ,
WOLNOŚĆ I SUWERENNOŚĆ NARODOWĄ!

12. NIECII ŻYJĄ PATRIOCI JUGOSŁOWIAŃSCY,
WALCZĄCY O NIEZALEŻNOŚĆ SWEJ OJCZYZNY
I OBALENIE FASZYSTOWSKIEJ DYKTATURY7 TITO!

13. POZDRAWIAMY BOJOWNIKÓW O POKÓJ
WALCZĄCYCH IV ANGLII I AMERYCE PRZECIW
ZBRODNICZEJ POLITYCE WOJENNEJ ICH IMPE­
RIALISTYCZNYCH RZĄDÓW!

14. POZDRAWIAMY NARODY VIETNAMU, MA­
LAJÓW, BLISKIEGO WSCHODU — WSZYSTKICH
KRAJÓW KOLONIALNYCH I ZALEŻNYCH, WAL­
CZĄCYCH O ZRZUCENIE JARZMA IMPERIALIS­
TÓW I BYT NIEPODLEGŁY!

15. HAŃBA AMERYKAŃSKIM LUDOBÓJCOM
STOSUJĄCYM BROŃ BAKTERIOLOGICZNĄ! ZBRO­
DNIARZY WOJENNYCH POD SĄD NARODOWI

16. CHWAŁA OBROŃCOM POKOJU! WZMAC­
NIAJMY JEDNOŚĆ I ZWARTOŚĆ NARODU POL­
SKIEGO W WALCE O POKÓJ I PLAN 6-LETNI!

17. NIECH ŻYJE BOHATERSKA KLASA ROBOTNI­
CZA, SIŁA PRZEWODNIA NARODU POLSKIEGO W
BUDOWIE SOCJALIZMU, W WALCE O POKÓJ 1
ROZKWIT NASZEJ OJCZYZNY!

18. UMACNIAJMY SOJUSZ KLASY ROBOTNICZEJ
Z PRACUJĄCYM CHŁOPSTWEM, PODSTAWĘ WŁA­
DZY LUDOWEJ, ŹRÓDŁO SIŁY POLSKIEJ RZECZY­
POSPOLITEJ LUDOWEJ!

19. ZACIEŚNIAJMY W1Ę2 I WSPÓŁPRACĘ KLA­
SY ROBOTNICZEJ Z INTELIGENCJĄ PRACUJĄCĄ
DLA ROZWOJU TWÓRCZYCH SIŁ NARODU I BU­
DOWNICTWA SOCJALISTYCZNEGO!

20. NIECH ŻYJĄ SIŁY ZBROJNE POLSKIEJ RZE­
CZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ STOJĄCE NA STRAŻY
POKOJU, BEZPIECZEŃSTWA NASZYCH GRANIC 1
NIEPODLEGŁOŚCI NARODU!

21. "NIECH ŻYJE KONSTYTUCJA LUDOWA —

WIELKA KARTA HISTORYCZNYCH ZDOBYCZY POL
SKIEGO LUDU PRACUJĄCEGO. POD SZTANDAREM
KONSTYTUCJI LUDOWEJ WALCZMY O SZYBKI
WZROST POTĘGI NASZEJ OJCZYZNY!

22. WSZYSCY DO WALKI O PRZEDTERMINOWE
WYKONANIE ODPOWIEDZIALNYCH ZADAŃ TEGO­
ROCZNYCH, DECYDUJĄCYCH O ZWYCIĘSTWIE
6-LETNIEGO PLANU BUDOWY PODSTAW SOCJA­
LIZMU!

23. NIECH ŻYJĄ PRZODOWNICY PRACY — NAJ­
LEPSI SYNOWIE NARODU! ZA ICH PRZYKŁADEM
— WSZYSCY DO WALKI O WYŻSZĄ WYDAJNOŚĆ
I LEPSZĄ JAKOŚĆ PRACY!

24. WZNOŚMY WIELKIE BUDOWLE SOCJALIZMU
— KUŹNIE POTĘGI RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
TRWAŁY FUNDAMENT WZROSTU DOBROBYTU 1
KULTURY NARODU!

25. NIECII ŻYJE NASZA ODRODZONA STOLICA,
DUMA NARODU, SERCE POLSKIEJ RZECZYPOSPO­
LITEJ LUDOWEJ! CZEŚĆ BUDOWNICZYM WARSZA­

Ale są w naszym woje­
wództwie również takie za

kłady, w których podjęte
zobowiązania nie są jesz­
cze w pełni realizowane.
Do zakładów nie wykonu­
jących podjętych 1-Majo­
wych zobowiązań należą
m. in.: kop. „Brzeszcze",
„Siersza", Chrzanowska
Fabryka Lokomotyw, a tak
że niektóre obiekty Kombi
natu.

O czym świadczą te o-

statnie przykłady? Świad­
czą one o tym, że organi­
zacje partyjne niektórych
fabryk 1 zakładów pracy
nie rozwijają pracy poli­
tycznej mobilizującej zało
gi do pełnego i systematy­
cznego wykonania podję­
tych zobowiązań.

W związku z tym przed
wszystkimi organizacjami
partyjnymi w przemyśle
woj. krakowskiego, a w

szczególności przed orga­
nizacjami 1 ogniwami par­
tyjnymi tych zakładów, w

których zobowiązania nie
są dotąd całkowicie 'wy­
konywane. wysuwają się
odpowiedzialne zadania.

Jakie to zadania?
Przede wszystkim nale­

ży rozwinąć operatywną
partyjną kontrolę wykona­
nia podjętych zobowiązań.
Kontrola ta oparta o jak
najdalej idącą pomoc sta­
nowi istotną treść polity­
cznego kierownictwa spra­
wowanego przez organi­
zację partyjną nad zobo­
wiązaniami podjętymi dla
uczczenia 60-lecia urodzin
Tow. Bieruta 1 Święta
Pracy. W zakładach nlewy
konujących zobowiązań
brak najczęściej takiej
kontroli. Szczególnie waż­
ną formą kontroli jest oka­
zanie pomocy indywidual­
nym robotnikom realizują­
cym swe zobowiązania. —

Brak takiej pomocy ze

strony org. partyjnej spo­
wodował np. w kopalni
„Brzeszcze" niewykona­
nie zobowiązań przez wie­
lu górników.

Dalszym zadaniem orga­
nizacji partyjnych jest tro­
ska o to, by zobowiązania
były wykonywane we wszy­
stkich wskaźnikach, a więc
nie tylko ilościowo, ale ró­
wnież pod względem jako­
ści, pod względem wzrostu

wydajności. W przodują­
cych zakładach naszego wo­

jewództwa np. v/ Zakładach
Przem. Azotowego im. F.
Dzierżyńskiego czy AZPB,
organizacje partyjne walczą
o to, by zobowiązania pod­
niosły wydajność pracy, po­
lepszyły jakość produkcji.
Są jednak zakłady, w któ­
rych organizacje partyjne
nie dbają o pełne wykony­
wanie zobowiązań, tj. o wy­
konanie ich we wszystkich
wskaźnikach. Do zakładów

tych m.-In. należą kop.
„Bierut", „Janina", a tak­
że niektóre obiekty Kombi­
natu. Chodzi teraz o to, by
wszystkie organizacje par­
tyjne, a w szczególności te,
które dotąd zagadnieniem
walki o jakość i wzrost wy­
dajności nie żyły, zmobili­
zowały załogi do pełnego
wykonania zobowiązań.

Wykonywane zobowiąza­
nia winny odegrać decydują
cą rolę, w zwyeięskiej reałiza

cji odpowiedzialnych zadań
II kwartału br. O tym win­
ny pamiętać nasze organi­
zacje partyjne w przemyśle
mobilizując załogi równo­
cześnie i do walki o plan
1 do przyspieszenia tempa
realizacji zobowiązań. Nie
wszystkie organizacje par­
tyjne wiążą sprawę walki o

plan z realizacją zobowią­
zań. Np. towarzysze z Fa­
bryki Lokomotyw im. F.
Dzierżyńskiego, fabryki,
która wykonała plan I kwar
talu w 91,9 proc., nie wy­
korzystują podjętych tam

zobowiązań jako skuteczne­
go oręża walki o pomyślne
wykonanie planu II kwar­
tału.

Nie należy przy tym za­
pominać, że realizacja zo­
bowiązań oznacza nie tyl­
ko wzmożony wysiłek pro­
dukcyjny mas, ale również
wspaniały dowód ich gorą­
cego patriotyzmu. Bojowym
zadaniem fabrycznych orga­
nizacji partyjnych jest roz­
wijanie na fali podjętych zo

bowiązań szeroko zakrojonej
pracy polityczno-uświada-
miającej mobilizującej ma­
sy wokół haseł ■sćalki o po­
kój i socjalizm. Ta wzmo­
żona praca partyjno-polity­
czna skoncentrowana głów­
nie na zobowiązaniach, a

bez której nie sposób sku­
tecznie walczyć o zadania
produkcyjne winna dotrzeć
do każdego robotnika. I nie
tylko do robotnika, ale ró­
wnież do rzesz naszej inte­
ligencji pracującej, przede
Wszystkim inteligencji tech­
nicznej, której należy stale
wyjaśniać istotę stojących
przed nią zadań, mobilizo­
wać do udzielania wszech­
stronnej pomocy robotni­
kom realizującym zobowią­
zania a tym samym sku­
piać ją wokół haseł Narodo­
wego Frontu Walki o Po­
kój i Plan 6-letni.

Niecały tydzień dzieli
nas już tylko od wielkiego
święta —. 1 Maja. Ten ty­
dzień winien się stać okre­
sem bojowej gotowości na­
szych organizacji partyj­
nych, naszego aktywu,
wszystkich członków Partii.
W okresie tym myślą prze­
wodnią pracy partyjno-po­
litycznej i partyjno.organi-
zacyjnej winno stać się ha­
sło: wszystkie siły dla peł­
nego wykonania zobowią­
zań, wszystkie siły dla god­
nego uczczenia radosnego
Święta Pracy!

Rząd polski solidaryzuje się
z oświadczeniem

premiera Otto Grotewohla
o serdecznej współpracy

narodu polskiego i niemieckiego
WARSZAWA

Dnia 24 kwietnia 1952 r. szef Polskiej Misji Dyploma­
tycznej w Berlinie, amb. Jan Izydorczyk, złożył wizytę
prezesowi Rady Ministrów Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Otto Grotewohlowi. Podczas tej wizyty amb.

Izydorczyk złożył następujące oświadczenie:

„W związku z Pańskim o

świadczeniem z dnia 18 kwie­
tnia br. w sprawie-stosunków
pomiędzy narodem polskim a

niemieckim rząd polski zleci!
mi przekazać Panu wyrazy
przyjaźni, solidarności i peł­
nej zgodności poglądów.'

Rząd polski w pełni podzjela
Pańskie, zdanie o znaczeniu gra
nlcy pokoju, na- Odrze i Nysie
dla pogłębienia przyjaźni mię
dzy naszymi narodami oraz dla
utrwalenia pokojtl w Europie.
Pogląd Pana, że „dziś łączą
nas . więzy trwałej i serdecz­
nej przyjaźni, które zacieśnia­
ją się coraz bardziej i stają
się nierozerwalne", znajduje
potwierdzenie w rozszerzają­
cej się, stale współpracy, mię­
dzy. Polską a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną w

dziedzinie politycznej; gospo­
darczej i kulturalnej. Rząd
polski dążyć będzie ze swej
strony do dalszego pogłębie­
nia tej współpracy.

W interesie światowego po
koju i przyjaźni między naro­
dem polskim a niemieckim,
rząd i naród polski popiera, i
nadal -popierać będzie walkę
narodu niemieckiego o utwo­
rzenie zjednoczonych, suwe­
rennych, demokratycznych i

pokojowych Niemiec, walkę
przeciwko zgubnym planom
przekształcenia Niemiec za­
chodnich w bazę agresji Im­
perialistycznej w Europie.

Depesza Prezydenta

Bolesława Bieruta
do Przewodniczącego

Centralnego
Rządu Ludowego

Chińskiej
Republiki Ludowej

Mao Tse-tunga
DO TOWARZYSZA

MAO TSE-TUNGA

Przewodniczącego Cen-

ttalnego Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki

Ludowej
'

PEKIN

Proszę przyjąć, Towarzy­
szu Przewodniczący, me go­
rące 1 serdeczne podziękowa­
nie za tak przyjazne życze­
nia z okazji mego 60-lecia.
Naród polski dążyć będzie do
zacieśnienia przyjaźni i współ
pracy z wielkim narodem chiń
skini, przyczyniając się tym
samym do dalszego wzmocnię
nia sił światowego obozu po­
koju.

BOLESŁAW BIERUT,;



GAZETA KRAKOWSKA
.'.■.'.i.yr.i
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04 chwili obj?ein rtgtfów prsei
wlatlię ludową kolejnictwo chińskie

wykazuje szybki rozwój. Olugsść
linii kolejowyth w Chinach wyno
siła w czerwcu 1951 reku 22.41?

km, podczas |dy w 1247 roku ogól­
na dlugoót linii kolejowych wyno­
siła t.884 km. Pociągi zostały wy-
lifsaione w nowoczesne urządzenia.
Ha zdjęciu: nowy pociąg na linii

Pekfn-Tienlsln.

Fot.
_

CAF

ZEWRZYJCIE SZEREGI
W WALCE 0 POKÓJ!

Apel Międzynarodowej Federacji Bojowników Ruchu Oporu
WIEDEŃ, piątek

Sekretariat Generalny Międzynarodowej Federacji Bojowników Ruchu Opo­
ru (F. I. R.) ogłosił następujący komunikat-apel:

— Nazajutrz po imponującym międzynarodowym spotkaniu b. więźniów
Buchenwaldu odbyło się w Berlinie, w dniach od 17 do 19 kwietnia, posiedze­
nie Biura Międzynarodowej Federacji Bojowników Ruchu Oporu.

Zawierając odrębny traktat z Japonię
USA dążą do przekształcenia tego kraju
W BAZĘ WYPADOWA NA DALEKIM WSCHODZIE
Delegat ZSRR demaskuje agresywną politykę

amerykańskiego imperializmu
MOSKWA

Agencja TASS donosi z Tokio: W dniu 23 kwietnia na

posiedzeniu Rady Sojuszniczej dla Japonii przedstawi­
ciel radziecki generał Kislenko zapytał, czy odpowiadają
prawdzie doniesienia prasy o automatycznym rozwiąza­
niu Rady z chwilą wejścia w życie tzw. traktatu pokojo­
wego oraz że obecne posiedzenie Rady ma być ostatnim.

Pełniący obowiązki przewodniczącego Bend potwierdził
prawdziwość tych doniesień. Wówczas gen. Kislenko zło­
żył następujące uzasadnienie:

Rozwiązanie Kr.tly Sojuszniczej
dla Japonii, utworzonej na mocy

uchwały moskiewskiej konferencji
ministrów spraw zagranicznych
ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii,
do której przyłączyły się Chiny,
jest nowym bezprawnym aktem
ze strony rządu Stanów Zjedno­
czonych. Bezprawność tego aktu

wynika chociażby z faktu, że po­
dejmuje sio go w związku z bez­
prawnym separatystycznym trak­
tatem pokojowym z Japonią, za­
wartym z pogwałceniem odpowie­
dnich międzynarodowych porozu­
mień w sprawie Japonii, a mia­
nowicie deklaracji kairskiej i pocz
damskiej, porozumienia jałtań­
skiego, uchwał komisji do spraw
Dalekiego Wschodu i deklaracji
Narodów Zjednoczonych z dnia
1 stycznia 1942 roku.

Przez cały czas okupaeji Japo­
nii, jeszcze przed zawarciem se­
paratystycznego traktatu pokojo­
wego, rząd USA poważnie naru­
szał wspomniane porozumienia w

sprawie Japonii. Należy przede
wszystkim wskazać na polityką
ograniczania i likwidacji praw
i swobód demokratycznych narodu
japońskiego i systematycznego
ograniczania ustawodawstwa Pra­
cy przez amerykańskie władzo
okupacyjne, wbrew deklaracji
poczdamskiej z dnia 38 lipca 1945
roku i uchwale komisji do spgaw
Dalekiego Wschodu o demokraty­
zacji Japonii.

Deklaracja poczdamska i uzgod­
nione decyzje komisji do spraw
Dalekiego Wschodu przewidują
likwidacją militaryzmu japońskie­
go i niedopuszczenie do jego od-

Nie dopuścimy
do wciągnięcia Niemiec

w nową pożogę wojenną
Echa apelu Komitetu Centralnego SED

do narodu niemieckiego
Agencja ADN*1 stwierdza, że apel Komitetu Centralnego

SED do narodu niemieckiego w sprawie wystąpienia
przeciwko wojenripmu „układowi ogólnemu" jest przed­
miotem ożywionej dyskusji
i instytucjach NRD.

Na jednej ze stacji maszy-
nowo-traktorowych w obwo­
dzie erfurckim traktorzyści o-

rnawiali znaczenie tego histo­
rycznego apelu wspólnie z <>■
kolicznymi chłopami. Nie do­
puścimy — oświadczył trakto­
rzysta Heinz Torwirth — do
tego, aby wciągnięto znów
Niemców do wojny. Kierow­
nik stacji Mueller podkreślił,
że każdy patriota niemiecki
musi zdawać sobie sprawę, iż
„układ ogólny" niesie śmierć
narodowi niemieckiemu.

Przewodniczący krajowego
zarządu Wolnych Niemieckich
Związków Zawodowych w Tu­
ryngii, Koutzky, stwierdził,
że apel Komitetu Centralnego
SED jest dla wszystkich związ
kowców programem bojowym,
wskazującym drogę d-o dalsze­
go umocnienia ustroju demo­
kratycznego.

w różnych zakładach pracy

Żaden 'Niemiec — oświad­
czył sekretarz Frontu Narodo­
wego w Turyngii, Hultsch —

nie może pozostać obojętny
wobec tego wezwania. TT-ont
Narodowy Niemiec demokra­
tycznych, skupiający wszyst­
kich uczciwych patriotów nie­
mieckich, jest wystarczająco
silny, aby przepędzić precz
Adenauera, wywalczyć zjedno
czenie Niemiec i w ten spo­
sób utrzymać pokój.

Turyngijski minister finan­
sów dr Walter Koenig okreś­
lił apel Komitetu Centralnego
SED jako sygnał do niemiec­
kiej walki wyzwoleńczej.

Robotnicy stoczni w Stral-
sund zapowiedzieli, że skrupu
latne wykonanie swych planów
produkcyjnych uważają rów­
nież za udział w walce prze­
ciwko „układowi ogólnemu".

rodzenia. Praktyka ubiegłych lat,
a zwłaszcza ostatniego okresu wy­
kazuje, że amerykańskie władzo
okupacyjne, brutalnie depcąc uzgo
dnione porozumienia wielkich mo­
carstw o Remilitaryzacji Japonii,
umożliuily odrodzenie military-
zmu japońskiego i prowadziły po­
litykę popierania elementów mili-

turystycznych i odwetowych w

Japonii. Zwalniani z więzienia
przez amerykańskie władze oku­
pacyjne zbrodniarze wojenni i ak-
tyinpi członkowie byłych japoń­
skich grup . miJitaryatycznych
i ultranacjonalistycznyeh pono-
wnie tworzą liczne organizacje
militarystyezne i ultranacjonali-
styezne. Aby wprowadzić w błąd
opinie publiczną i odwrócić uwa­
gę narodu japońskiego od istot­
nych celów amerykańskiej poli­
tyki w Japonii, amerykański®
władze okupacyjne rozpętują hi­
sterię i propagandę wojenną, po­
pierają działalność japońskich
elementów militarystycznych i od­
wetowych, wciągają Japonie,
wbrew żywotnym interesom naro­
du japońskiego, do realizacji
swych agresywnych planów na

Dalekim Wschodzie.

Kontynuowaniem tej polityki,
wyraźnie sprzecznej z zobowiąza­
niami przyjętymi przez rząd USA
wobec Japonii, było zawarcie se­
paratystycznego traktatu pokojo­
wego z Japonią. Zawarcie tego
traktatu wykazuje jak daleko po­
sunął się rząd Stanów Zjednoczo­
nych w swej polityce przekształ­
cenia Japonii. w swą bazę wypa­
dową na Dalekim Wschodzie.
Układu tego nie można inaczej
kwalifikować niż juko układ ma­
jący na celą przygotowanie nowej
wojny na Dalekim Wschodzie.

Likwidacja Rady Sojuszniczej
dla Japonii jest ukoronowaniem

polityki rządu USA. polityki bru­
talnego naruszania przez USA

swych, zobowiązań wobec Japonii,
Dzieje się tak, mimo że Rada So­
jusznicza, jak wiadomo, nic speł­
niła bynajmniej wszystkich swych
funkcji nałożonych na nią przez
uchwałę moskiewskiej konferencji
ministrów spraw zagranicznych
ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii
z 1945 r., do której przyłączyły
się później Chiny.

W wyniku narzuconego Japonii
separatystycznego traktatu poko­
jowego i wspomnianego „paktu
bezpieczeństwa'1 w Japonii pozo­
stałą nadął wojska amerykańskie,
co podkreśla zależność. Japonii. W
ten sposób położenie Japonii fak­
tycznie nie zmioilia się. Jest ona

w dalszym ciągu krajem okupo­
wanym ze wszystkimi wynikają­
cymi stąd ujemnymi skutkami
dla jej niezawisłości narodowej
i suwerenności państwowej. Od­
powiedzialność za taką sytuację
spada oczywiście przede wszyst­
kim na rząd Stanów Zjednoczo­
nych. Rząd radzieoki, ktńry do­
maga się wycofania z Japonii
wszystkich wojsk okupacyjnych
i zawarcia prawdziwego traktatu

pokojowego z Japonią z udziałem

wszystkich zainteresowanych-
państw, nie może ponosić żadnej
odpowiedzialności za tę sytuację.

W wyniku dokonanego prze
glądu działalności Ruchu Opo­
ru w .skali międzynarodowej,
Biuro wyraziło zadowolenie z

poważnych sukcesów osiągnię­
tych w dziedzinie zjednoczenia
bojowników tego ruchu i .ofiar
wojny i faszyzmu w walce
przeciwko przygotowaniom
wojennym, przeciw odrodze­
niu faszyzmu i rehabilitacji'
zdrady narodowej, w dziedzi­
nie obrony moralnych i mate­
rialnych praw bojowników Ru­
chu Oporu,

Biuro FIR w pełni popiera
Apel Biura Światowej Rady
Pokoju przeciwko użyciu bró

ł ni bakteriologicznej w Korei i
w Chinach oraz wzywa związ­
ki krajowe do jak najenergicz-
niejszego potępienia tej zbro­
dni i domagania się zakazu
broni bakteriologicznej.

Biuro wzywa do spotęgowa­
nia walki przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich,
żądając — zgodnie z układem
poczdamskim — zawarcia tra­
ktatu pokojowego z demokra­
tycznymi i pokój miłującymi
Niemcami.

Biuro FIR nawołuje do spo­
tęgowania walki przeciwko

wszelkim przejawom pogwał­
cenia wolności demokratycz­
nych, przeciwko prześladowa­
niom, których ofiarami pono­
wnie padają patrioci, podęzas
gdy kolaboracjoniści i zdrajcy
są rehabilitowani i wypuszcza­
ni na wolność.

Biuro podkreśla koniecz­
ność jak najszerszego skupie­
nia bojowników Ruchu Oporu,
b. kombatantów oraz ofiar woj
ny i faszyzmu w Komitetach
Jedności, w celu prowadzenia
wspólnej walki o zadośćuczy­
nienie ich żądaniom, w obro­
nie niepodległości narodowej
i pokoju.

W czasie kwietniowego ziazifu b.

więźniów Buthenwoltlu, który odbyt
się w Weimarze delegacie na zjazd
zwiedziły obóz w Langęnsteln
w górach Harcu, który stanowił

część okładową obozu koncentracyj-
itego w Bsrchenwald. Na zdjęciu:
delegaci składają wieniec pod pom­
nikiem wzniesionym na terytorium
b. obozu przymuzowoj pracy w Lan-

genstein.

Naród francuski domaga się
stworzenia pokojowych,

iV]ota radziecka, skierowana do mocarstw za-
J-’chodnlch w sprawie traktatu pokojowego
z Niemcami, wywołała ogromne zainteresowa­
nie opinii publicznej Francji. Nazajutrz po o

publlkowanlu noty tuby ministerstwa spraw
zagranicznych usiłowały lansować pogląd, że
„nie wnosi ona niczego nowego". Jednakże
po zorientowaniu się, że to do niczego nie
prowadzi, że naród francuski coraz usilniej
domaga się podjęcia rozmów czterech mo

carstw, rzecznicy rządu odtrąbili na odwrót.
Propozycje radzieckie bowiem stanowią dla

szerokich rzesz Francuzów jeszcze jeden do­
wód stałości radzieckiej polityki pokojowej,
zmierzającej drogą rokowań do zlikwidowania
ogniska agresji w sercu Europy. Każdy trze­
źwo myślący Francuz dobrze rozumie, że rea­
lizacja tych propozycji równoznaczna jest z

zahamowaniem remilitaryzacji odwetowych
Niemiec bonnskich, z wycofaniem amerykań­
skich sil okupacyjnych z Niemiec zachodnich,
a także z Francji, gdzie stacjonują pod pozo­
rem umożliwienia zaopatrzenia poprzez tery­
torium francuskie armii okupacyjnej w Niem­
czech zachodnich.

Projekt radziecki przewidujący, że przy­
szłe zjednoczone Niemcy nie będą mogły na­
leżeć do żadnej koalicji militarnej — jest dla
prostego Francuza jasny i prosty. Rozumie on

przez to. że zjednoczenie i oparcie Niemiec na

demokratycznych podstawach będzie ogrom­
nym krokiem naprzód w dziele utrwale­
nia pokoju w Europie. W świetle radzieckich
propozycji jeszcze wyraźniej widzi on, że a-

merykańska polityka wojenna zmierza nie
tylko do wciągnięcia Niemiec zachodnich do
atlantyckiego spisku, ale też do postawienia
odrodzonego Wehrmachtu hitlerowskiego na

czele koalicji agresji.
W Francuzach, którzy przeszli piekło oku-

zjednoczonych Niemiec
pacji hitlerowskiej, nota radziecka wzbudza
nadzieje na zbudowanie Niemiec pokojowych,
demokratycznych, niezależnych i współpracu­
jących z Innymi państwami europejskimi. Ma­
ło jest spraw tak bliskich Ich sercu, jak ta
właśnie. W tej kwestii,'jak w żadnej Innej,
w całym narodzie panuje jednomyślność i zgo­
dność poglądów.

Nic więo dziwnego, że zapowiedź rządów
imperialistycznych podpisania w maju w

Bonn tzw. „układów dwustronnych", które
mają na celu realizację zbrodniczych posta­
nowień lizbońskich w sprawie Niemiec zacho­
dnich — wywołuje w społeczeństwie francu­
skim wzrastające oburzenie. Nawet zameryka­
nizowane pismo socjaldemokratów, „Pspułai-
re“ czuje się w obowiązku zaprotestować
przeciw decyzji rządu Pinaya, który ogłosiw­
szy ferie parlamentarne do 20 maja, zamierza
podpisać te układy nawet nie zreferowawszy
ich w parlamencie. Inne partie rządowe są ró­
wnież ogromnie zakłopotane. Deputowani
znajdują sę w trudnej sytuacji wobec licz­
nych zapytań wyborców, którzy zarzucają im,
że rząd pragnie postawić naród francuski wo­
bec faktów dokonanych, tj. wobec oficjalnej
proklamacji rozbicia i remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich.

Klasa robotnicza Francji gorąco przyjęła
notę radziecką z dnia 10 kwietnia. Widzi ona

w tym doniosłym dokumencie Jedyną słuszną
drogę rozwiązania palącego problemu niemie­
ckiego, jedyny środek stworzenia pokojowego,
zjednoczonego, demokratycznego państwa nie­
mieckiego. Nota radziecka pomaga francus­
kiej klasie robotniczej mobilizować wszystkie
siły narodu w walce o pokój i bezpieczeństwo
w Europie.

Georges SORIA

Francuska
Rada Pokoju

do
narodu

chińskiego
PARYŻ

Francuska P.ada Obrońców
Pokoju przekazała swemu

przewodniczącemu Yves Far-
ge, który udał się do,Chin, o-

rędzie do narodu chińskiego.
Orędzie to stwierdza:

Upoważniamy naszego prze­
wodniczącego Farge, aby wo­
bec chińskiego Komitetu Obro­
ny Pokoju wyraz’1 wolę Fran­
cji nawiązania ?. Chinami tra­
dycyjnych stosunków dyplo­
matycznych i kulturalnych o-

raz stosunków gospodarczych,
których możliwość i potrzebę
wykazała konferencja mo­
skiewska.

Zobowiązujemy się wzmóc
akcję na rzecz zawarcia paktu
pięciu mocarstw, na rzecz roz­
brojenia i pokoju.

W tsn3«$ cołef HotSzfeości
żądamy położenia kresu

zbrodniom interwentów w Korei
Rezolucja prawników-demokratów
w sprawie stosowania przez USA

£»roni
WIEDEŃ, piątek

Rada Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników-Demokratów na sesji odbytej
w Wiedniu rozpatrzyła sprawozdania komisji prawników-demokratów o wynikach ba­
dania zbrodni wojennych, popełnionych w Korei przez siły zbrojne USA oraz faktów
stosowania przez Amerykanów broni bakteriologicznej w Korei i w Chinach.

W uchwalonej jednomyślnie
rezolucji. Rada Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Prawników*
Demokratów akceptuje przed­
stawione jej przeź komisję dwa
sprawozdania, aprobuje Jej
metodę oraz uważa jej wnio­
ski za swe własne wnioski. Do­
kumenty te — stwierdza Ra­
da — które opierają się jak
najściślej na zasadach prawa
międzynarodowego, ujawniają
potworną prawdę. Rada Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia
Pra wn i ków-Demokratów u wa-

ża, że przedstawione przez ko­
misję dokumenty stanowią akt
oskarżenia o pierwszorzędnej
wadze. Rada Jest przekonana,
że przestudiowanie tych spra­
wozdań rozprasza wszelkie wąt­
pliwości co do tego, że ame­
rykańskie siły zbrojne w Ko­
rol . rzeczywiście popełniły
zbrodnie wojenne i że syste­
matycznie stosują broń bakte­
riologiczną w Korei i w Chi­
nach.
■ W opairciu o te dokumenty
Międzynarodowe Zrzeszenie
Prawników-Demokratów dema­
skuje wobec całego świata
zbrodnie wojenne i zbrodnie
przeciwko ludzkości popełnio­
ne w Korei i w Chinach.

Odpowiedzialność narodów,
uczestniczących w wojnie pod
flagą ONZ oraz narodów zwią­
zanych układami wojennymi ze

Stanami Zjednoczonymi, pogłę­
bia fakt, że dokonywane opera­
cje wojenne są sprzeczne z

normami prowadzenia wojny,
są zbrodnią przeciwko ludzko­
ści.

Nie ulega wątpliwości —

głosił dalej rezolucja — że' in­
ne badania również ujawnią tę
potworną prawdę. Międzyna­
rodowe Zrzeszenie Prawn&ów-
Demokratów poprze takie ba­
dania i uczyni wszystko, aby
zapewnić ich bezstronność i
skuteczność. Zrzeszenie wita w

szczególności inicjatywę Biura.
Światowej Rady Pokoju 1 wzy­
wa uczonych na całym święcie

do współpracy. Ujawnienie
tych potwornych faktów jest
obowiązkiem wszystkich uczo­
nych. Wszyscy uczeni powinni
jednomyślnie i z jak najwięk­
szą energią wystąpić przeciw­
ko wykorzystywaniu nauki dila
celów zbrodniczych.

W imię najświętszych praw
człowieka Międzyn aroclow e

Zrzeszenie Prawników-Damo-
kratów zwraca się do ludzko­
ści z uroczystym apelem, atby
jednomyślnie zażądała — zwła­
szcza odi parlamentów, rządów
i organów ONZ:.

1) -Niezwłocznego położenia
kresu wojnie bakteriologicznej
1 przygotowaniom do niej.

2) Ukarania winnych popeł­
nienia zbrodni wojennych i
zbrodni przeciwko ludzkości.

3) Skutecznego zakazu bro-

mi masowej zagłady — biolo­
gicznej, chemicznej 1 atomo­
wej.

Międzynarodowe Zrzeszeni e

Prawników-Demokratów po­
prze wszelkie wysiłki zmierza­
jące do redukcji zbrojeń, któ­
ra wreszcie otworzy narodom
drogę do prawdziwego pokoju.
Wszyscy ludzie na całym świę­
cie, niezależnie od swych prze­
konań i stanowiska społeczne­
go — stwierdza w zakończeniu
rezolucja — powinni zaprote­
stować przeciwko deptaniu
praw człowieka, któro może

przynieść ludzkości jedynie
przyszłość pełną okropności 1
strachu. W obliczu tych d->
wiedzionych zbrodni oraz zbro­
dni przygotowywanych cała
ludzkość winna wyrazić swe

potępienie i zażądać pokoju.

Katastrofalna aytaaaja Wioch
wynikiem obłędnego wyścigu

zbrojeń
RZYM, piątek

Członek sekretariatu Włoskiej Partii Komunistycznej
Mauro Scoccimarro przemawiał w Bari na wiecu przed­
wyborczym. Przytoczył on dane statystyczne świadczące
o straszliwym zacofaniu Włoch południowych i podkre­
ślił, że wybory stawiają przed krajem konieczność roz­
wiązania prolemu południowych Włoch.

Ponad 38 proc, ludności
Włoch południowych nie ko­
rzysta z energii elektrycznej.
Ilość dni roboczych przy robo
tach publicznych spadła z 17
milionów w roku 1948 do 11
milionów w roku 1950. GO/o
gmin nie ma kanalizacji, a 20
proc, nie ma wodociągów. 40

proc, domów nie nadaj e się
n.a mieszkania. Jeden bezrobo
tny przypada na 8 osób pra­
cujących. 40 proc, ludności
południa — to analfabeci.
Śmiertelność dzieci na połu­
dniu wynosi przeszło 9 proc.

Scoccimarro stwierdził na­

stępnie, że sytuacja na połu­
dniu ma tendencję d<> Łalsize-

go pogarszania się na skutek
polityki zbrojeń. Rząd zajął
wrogie stanowisko wobec re­
formy rolnej, sprawy uprze­
mysłowienia 1 sprawy robót
publicznych, mimo że są to

najważniejsze problemy połu­
dnia. Najwięksi właściciele

ziemscy południa utrzymali w

całości swe posiadłości. W

Neapolu zamknięto 21 fabryk.
Wiele fabryk zostało zamknię
tych w Taranto, Bari oraz w

Innych miastach.

Hasia Komitetu CentralnegoPZPR
na dzień 1 Maja 1952 roku

(Ciąg dalszy ze str. 1)
63. WZMACNIAJMY RADY NARODOWE. ZWIĘK­

SZAJMY UDZIAŁ MAS PRACUJĄCYCH W RZĄDZE­
NIU PAŃSTWEM, ZWIĘKSZAJMY WE WSZYST­
KICH ORGANACH WŁADZY LUDOWEJ TROSKĘ
O POTRZEBY CZŁOWIEKA PRACUJĄCEGO!

64. WZMACNIAJMY BRATERSKĄ WIĘŹ WSZYST­
KICH PATRIOTÓW POLSKICH — PARTYJNYCH
1 BEZPARTYJNYCH W PRACY DLA ROZKWITU
l WZROSTU SIL NASZEJ OJCZYZNY!

65. PRZEZ ŚMIAŁĄ KRYTYKĘ I SAMOKRYTYKĘ
ZWALCZAJMY NASZE BRAKI, BŁĘDY I SŁABOŚCI,
ULEPSZAJMY METODY PRACY, PRZYSPIESZAJ­
MY SOCJALISTYCZNY ROZWOJ NASZEGO WAJU!

66. CHWAŁA WIELKIEJ PARTII LENINA I STA­
LINA — PRZEWODNICZCE ŚWIATOWEJ KLASY
ROBOTNICZEJ — PARTII BUDOWNICZYCH KOMU­
NIZMU!

67. NIECH ŻYJE TOWARZYSZ BIERUT — WIER­
NY UCZEŃ LENINA I STALINA, WIELKI BUDOW­
NICZY l KIEROWNIK ZJEDNOCZONEJ, NIEPODLE­
GŁEJ POLSKI LUDOWEJ!

68.. NIECH ŻYJE AWANGARDA KLASY ROBOT­
NICZEJ — PRZODUJĄCA SIŁA NARODU — POLSKA
ZJEDNOCZONA PARTIA ROBOTNICZA!

69. ZESPOLENIE ZIEM ODZYSKANYCH Z MA­
CIERZĄ — RĘKOJMIĄ ROZWOJU PAŃSTWA I NA­
RODU POLSKIEGO!

70. NIECH ŻYJE I ROZKWITA WOLNA I ZJEDNO­
CZONA OJCZYZNA NASZA — POLSKA RZECZPO­
SPOLITA LUDOWA!

Kamftet Ce«łra!rty
Polskiej Zjednoczonej

Partii Rabotnfczej
... ■ '....................................... ..........

Trzy książki
o TowarzyszuBierucie

Przed kilku dniami Spółdzielnia Wydawnicza „Książka
i Wiedza" oddała do rąk czytelników dwie książki, wy­
dane z okazji GO rocznicy urodzin Towarzysza Bieruta.

Są to: zbiór prac Towarzysza Bieruta — artykułów, prze­
mówień, referatów i ich fragmentów poświęconych sprawom
Partii oraz życiorys Bolesława Bieruta.

Bolesław Bierut - „O Pasiśl"
KSIĄŻKA I WIEDZA, WARSZAWA, 1952 R.

• W ważnych, historycznych i przełomowych chwilach
gdy przed Partią i narodem stawały nowe, trudne zadania,
nigdy nie zabrakło głosu Towarzysza Bieruta. Jego, przemó­
wienia i artykuły wytyczały w imieniu KC linię Partii,
wskazywały narodowi drogę pracy i walki o budowę socja­
lizmu i utrwalenie pokoju.

Wydane obecnie w zatorze staną się jednym z podsta­
wowych materiałów, z którego korzystać nędą wszyscy ak­
tywiści partyjni, działacze społeczni, wszyscy cl, którzy
pragną pogięoić swą wiedzę polityczną.

Zbiór prac Towarzysza Bieruta „O Partii" poświęcony
jest rozwojowi 1 obliczu ideowemu naszej Partii — Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej, jej zagadnieniom organi­
zacyjnym i politycznym.

Zarówno towarzysze partyjni jak 1 bezpartyjni aktywi­
ści, przyswajając sobie nauki i wskazówki zawarte w tej
celltTTĄ' pracy, oędą podnosić swój poziom ideologiczny, zbiór
prac Towarzysza Bieruta Sianowi towtom poważny wkład
w sprawę opanowania przez naszą Partię i przez naszą kla­
sę robotniczą nauki marksizmu-lenlnizmu.

'Książka została podzielona na 6 części: Z historii poi-,
sklego ruchu robotniczego; Józef Stalin; o walce z odchy­
leniem prawicowym i nacjonalistycznym; marksizm-leni-
nizm wytyczną działania Partii; Partia — organizator mas;

czujność rewolucyjna i wałka o nowe kadry..
Dzięki takiemu tematycznemu podziałowi, łatwo będzie

czytelnikowi sięgać po artykuły poświęcone określonemu
zagadnieniu.

Wielki Jest wkład Towarzysza Bieruta w prace nad po­
głębianiem teorii marksizmu-leninizmu, nad przenoszeniem
do naszego życia doświadczeń czołowego oddziału między­
narodowej klasy robotniczej, WKP(b). Zbiór prac Towarzy­
sza Bieruta „O Partii" będzie wielką pomocą dla każdego
aktywisty partyjnego, dla każdego członka Partii, ula każ­
dego bezpartyjnego w pracy i walce nad realizacją niełat­
wych, wymagających wielkiego wysiłku zadań Planu 6-let-
niego.

Życiorys Bolesława Biernia
KSIĄŻKA I WIEDZA, WARSZAWA 1952 R.

W obszernej pracy, w oparciu o materiały źródłowe,
o wspomnienia ludzi stykających się z Bolesławem Bierutem
w walce i pracy, kreśli autor tow. Józef Kowalczyk historię
życia wybitnego działacza KPP, współtwórcy PPR, który
od najmłodszych lat stanął w rewolucyjnych szeregach pro­
letariatu polskiego.

Widzimy, jak w umyśle i sercu Towarzysza Bieruta,
proletariackiego dziecka, narasta poczucie społecznej i na­
rodowej krzywdy, jak pod wpływem haseł głoszonych przez
SDKPiL i PPS-Iewicę młody Bierut dojrzewa, oddając się
cały rewolucyjnej walce o wyzwolenie społeczne i narodowe.

Dzięki temu, że autor łączy nierozerwalnie opowieść
o lobach Towarzysza Bieruta ’

z mocno zarysowanym tłem

historycznym, czytelnik bez trudu kojarzy wpływ, jaki na

młodego rewolucjonistę miało robotnicze środowisko, towa­
rzysze pracy zawodowej i społecznej. Życie Bolesława Bieruta
przypada na okres, w którym krzepnie i dojrzewa w walce
polski ruch robotniczy. Od pamiętnych dni rewolucji 1905
roku aż do chwili historycznego Kongresu Zjednoczeniowe­
go w grudniowych dniach 1948 roku widzimy Towarzysza
Bieruta zawsze w walce, zawsze w niestrudzonej pracy dla
dobra nąrodu polskiego, dla dobra mas pracujących.

Życiorys Bolesława Bieruta — to jednocześnie historia
KPP, której był jednym z czołowych bojowników, to opo­
wieść o zmaganiach PPR, która wiodła naród do wyzwo­
lenia narodowego i społecznego. Na tle tych rewolucyjnych
bohaterskich walk polskiego proletariatu i jego Partii wy­
raziście rysuje się sylwetka niezłomnego rewolucjonisty, j
wiernego ucznia Lenina i Stalina, człowieka o wielkim szla­
chetnym sercu, dobrego przyjaciela, towarzysza zawsze go-1
towego nieść pomoc innym. Lata po wyzwoleniu to dalsze
rozdziały niestrudzonego życia Towarzysza Bieruta, który
wskazuje narodowi polskiemu drogę do socjalizmu, który
w oparciu o rewolucyjną naukę marksizmu-lenlnizmu wyty-
tycza w imieniu KC 1ZPR linię polityczną Partii, uczy pol­
skie masy pracujące jak walczyć i zwyciężać na drodze na­
rodowego, iocjalistycznego budownictwa.,

Fięć spotkań — Józef Sigalin
NASZA KSIĘGARNIA, WARSZAWA 1952 R.

Trzecią książką wydaną z okazji 60 rocznicy urodzin
Bolesława Bieruta są opowiadania skreślone przez zasłużo­
nego budowniczego Warszawy, inż. Sigalina.

Ładnie wydana, podobna do albumu książka — w krót­
kich żywych obrazach pokazuje Prezydenta * Bieruta w pra­
cowniach architektonicznych . i na placach budowy w roz- ■
mowach z przodującymi robotnikami, technikami, inżynie­
rami.

W serdecznych słowach autor przypomina jak od pierw­
szej chwili po wyzwoleniu Towarzysz Bierut wytyczał bu­
downiczym Warszawy rewolucyjny kierunek nie tylko od­
budowy ale i budowy miasta, jak cenne, jak niezwykle waż­
kie są Jego wskazówki dotyczące budowy wspaniałej godnej
kraju socjalizmu stolicy. ■

Książkę, uzupełnioną doskonałymi zdjęciami i szkicami,
każdy a szczególnie młodzież, której Bolesław Bierut
jest serdecznym opiekunem 1 ukochanym przyjacielem, po­
wita na pewno z wielką radością.
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Wprowadzamy metody radzieckich stachanowców
Stachanowcy są nowatorami w naszym przemyśle, ruch stacb.anowski reprezentu­

je przyszłość naszego przemysłu, zawiera w sobie ziarno przyszłego rozwoju kultu-
z z ralno-technicznego klasy robotniczej, otwiera przed nami tę jedyną drogę, na któ­

rej można osiągnąć najwyższe wskaźniki pracy, jakie są niezbędne, ażeby przejść od

socjalizmu do komunizmu" — tak mówił Towarzysz Stalin na I Wszechzwtązkowej Na­
radzie Stachanowców w 1935 r.

Oznacza to, że wszech­
stronny rozwój gospodarki
socjalistycznej, a więc i
nowe, lepsze, stosowane w

niej metody pracy, a więc
dźwigający ją nieustannie
wzwyż postęp techniczny
są wykładnikiem aktywno­
ści samych mas pracują­
cych, aktywności, z której
zrodził się wspaniały ruch

współzawodnictwa, zapo­
czątkowany przez słynnego
już' dziś Stachanowa, po­
stać symbolizującą przełom
w traktowaniu pracy przez
człowieka. Różnorodne for­
my tego ruchu wzrosły z

twórczej nawskroś rewolu­
cyjnej postawy mas pracu­
jących w odniesieniu do
wszystkiego co przestarza­
łe, co zacofane w produk­
cji, wyrażając się począt­
kowo, czy to będzie chodzi­
ło o szybkościowe skrawa­
nie, czy wytopy stali w

indywidualnych osiągnię­
ciach, by później przeróść
w wyższą fazę, fazę współ­
zawodnictwa zespołowego,
by z pojedyńczych, od­
dzielnych uleĘszeń tworzyć
nowe metody, nową techno-

. logię, nową organizację
pracy.

Taką właśnie ewolucję
odbył w Związku Radziec­
kim ruch stachanowski nim

dowiedzieliśmy się u nas w

kraju o jego czołowych po­
staciach takich jak r ~

kiewlcz, Byków,
Żandarowa, nim
Matrosów stał się
wyrazicielem dążeń
szej organizacji

np. Bort
Orłów,

krojczy
dla nas

i do lep-
___

. pracy,
tkacz Czutkich pokazał jak
podwyższać jakość produk­
cji, Korabielnikowa nauczy­
ła walczyć z marnotraw­
stwem, a inż. Kowalow u-

powszechnianla osiągnięć
przodujących robotników.

I jeśli dzisiaj potężny
przemysł Związku Radziec­
kiego wzniósł się na wyży­
ny doskonałości technicznej
i organizacyjnej, jest to w

głównej mierze sprawą ta­
kich właśnie setek 1 tysię­
cy ludzi radzieckich, przo­

downików, racjonalizatorów,
techników, inżynierów, na­
ukowców, słowem wszyst­
kich, których wysiłki spaja
jedna myśl przewodnia, je­
den cel najwyższy — słu­
żyć swojej socjalistycznej
ojczyźnie, służyć ludowi,
służyć wielkiej i szlachet­
nej sprawie budownictwa
komunizmu,

I u nas w kraju wyzwolo­
nym z pęt kapitalizmu, w

kraju budującym socja­
lizm zachodzą podobne
przemiany i zjawiska. Wy­
starczy tu choćby wymie­
nić sławne nazwiska na­
szych bohaterów pracy
Pstrowskiego, Truchana,

Apryasa, Mąrkiewki, Zie­
lińskiego. Krajewskiego,
wystarczy przytoczyć przy­
kłady przenoszenia na nasz

teren doświadczeń radziec­
kich przodowników i nowa­
torów, ażeby w pełni zdać
sobie 7. tego sprawę. I jeśli
dzisiaj mówimy o tym, że
metodę inż. Kowalowa
przyswoiło sobie lub przy­
swaja na naszym terenie
wiele poważnych zakładów
przemysłowych, takich jak
np. KZWME, Krakowskie
Zakłady Farmaceutyczne,
Fabryka Śrub w Sporyszu,
czy Krakowska Drukarnia
Prasowa, jeśli podobnie
jest z ruchem korabielni­
kowców w Andrychowskich
Zakładach Przemysłu Ba­
wełnianego, czy Krakow­
skich Zakładach Przemysłu
Odzieżowego, to wiemy, że
choć nie przyszło do tego
łatwo, ale jeśli już przyszło
to zawsze w parze ze zna­
cznymi sukcesami, w parze
z obalaniem dotychczaso­
wych norm 1 nawyków w

pracy.
Zadania III roku Sze­

ściolatki są napięte i trud­
ne. I dlatego w walce o ich
realizację ogromną wprost
rolę spełnić powinny metody
pracy stachanowców prze­
niesione do naszych fabryk
i zakładów. A przecież w

naszym województwie w

małym stosunkowo tylko
zakresie walczy się o wpro­
wadzenie metod stachanow-
skich. Tak jest jeszcze z

metodą Kowalowa, czy Ko-
rablelnlkowej, tak jest w

szczególności z metodami
Czutkicha, Matrosowa czy
Źandarowej. Zdarzają się
też wypadki wprowadzenia
do produkcji pewnych
zmif.n organizacyjnych,
którym niesłusznie prżyda-
je się miano jednej z wy­
żej wspomnianych metod.

Trudności jakie wypad-
nie pokonać przy wprowa­
dzaniu metod stachanow-
skich są nieraz poważne,
ale wspólny I zorganizowa­
ny wysiłek całego aktywu
kierownictwa, organizacji
partyjnej I związkowej, po­
wiązanie tego wysiłku z po­
dobnym wysiłkiem Innych
pokrewnych zakładów prze­
mysłowych, powiązanie go
ze wzajemną na tym polu
wymianą doświadczeń z

wydatną pomocą pracowni­
ków nauki z pewnością po­
winny przynieść pożądane
rezultaty.

Organizowanie odczytów
i dyskusji na temat no­
wych metod pracy z udzia­
łem wybitnych fachowców
i przodowników, racjonali­
zatorów pracy, to obok
literatury jedene ze sku­
teczniejszych środków u-

nlkania błędów, spoty­
kanych przy wprowadza­
niu nowych metod. Zwła­
szcza związki zawodowe po­
winny w tym kierunku roz­
winąć ożywioną działal­
ność, wciągając do współ­
pracy nie tylko .naukow­
ców, ale również i takie za­
kłady pracy, które mogły­
by służyć swym doświad­
czeniem i okazać w ten spo­
sób wydatną pomoc wszę­
dzie tam, gdzie czynione są
dopiero pierwsze kroki w

stosowaniu nowych radzie­
ckich metod pracy. Tak np.
wydaje się, że nie powinno
być większych trudności w

nawiązywaniu kontaktu po­
wiedzmy między KZWME
a Krakowskimi Zakładami

Budowy Maszyn i Aparatu­
ry czy Nowosądeckimi War
sztatami Naprawczymi gdy
chodzi o szybkie 1 skutecz­
ne zastosowanie metody
inź. Kowalowa. Dobrze mo­
żna sobie wyobrazić nawią­
zanie takiej współpracy
między Krakowskimi Zakła­
dami Przemysłu Odzieżo­
wego a Południowymi Za­
kładami Obuwia w Chełm­
ku w dziedzinie skuteczne­
go zaprowadzenia tam kom

pleksowych metod oszczęd­
ności surowców. Na tej dro
dze realizowane upowszech­
nianie doświadczeń zakła­
dów, które już poszczycić
się mogą pewnymi osiąg­
nięciami, które już mają za

sobą najważniejsze prze­
szkody 1 trudności polegać
może konkretnie na prakty­
cznych pokazach pracy u-

zupełnianych omówieniem
ich przez przodowników
czy racjonalizatorów, któ­
rzy najlepiej opanowali w

swej pracy nowe metody.
W ostateczności bowiem

sprawa skutecznej walki o

plan, o zbudowanie w na­
szym kraju fundamentów

socjalizmu to w poważnym
stopniu sprawa opanowania
przez polską klasę robotni­
czą umiejętności korzysta­
nia z wszystkich zdobyczy,
jakimi w dziedzinie współ­
czesnej wytwórczości dys­
ponuje przodująca gospo­
darka kraju zwycięskiego
socjalizmu. I do nas w peł­
ni odnoszą się zacytowane
na wstępie słowa Towarzy­
sza Stalina. I u nas socja­
lizm to wzrost wszystkie li
wskaźników produkcji, to
ttlumf nowatorstwa nad ru­
tyną 1 zacofaniem technicz­
no-organizacyjnym.

Franciszek TisrarcswU

główny technik normowania KZWME

Co wynika z porównania metod

pracy Julii Permus i Władysławy

Jak tu podwyższyć skutecz­
nie wydajność pracy, Jak

zlikwidować wąskie gardła
produkcji — sprawa ta nie da­
wała spokoju naszemu aktywo­
wi gospodarczemu. Wpraw­
dzie tam gdzie było najgorzej
miała dojść jeszcze Jedna ma­
szyna, ale kiedy to wreszcie

nastąpi trudno było dokładnie
określić. Nie wiedzieliśmy je­
szcze wtedy o wydarzeniach,
jakie zaszły w Fabryce Maszyn
Górniczych w Katowicach, nie

znaliśmy nazwiska inż. Bor­
kowskiego, tego pioniera me­
tody Kowalowa w naszym
kraju.

Skoro można ją zastosować

wszędzie, a nie tylko w prze­
myśle górniczym i skoro przy
jej pomocy inż. Borkowski
znalazł sposób na wąskie, gar­
dła, to czemu by nie spróbo­
wać —- dały się u nas słyszeć
glosy, a z każdym dniem byl’
ich coraz więcej. Wreszcie

przeważyły, nad biernością i

oporem. Przyszła więc kolej
na narady, na zmobilizowanie

ludzi, na zmontowanie odpo­
wiedniego aparatu organiza­
cyjnego. Powstał specjalny ko­
mitet, wciągnięto doń techni­
ków' normowanja, przedstawi­
cieli kierownictwa, organiza­
cji partyjnej i związkowej,
słowem kolektyw, który miał
wszelkie dane ku temu, by do­
brze przeprowadzić odpowied­
nią kampanię uświadamiającą,
dobrze pokierować stroną te­
chniczno-organizacyjną podję­
tych prac. Przy ich rozpoczę­
ciu przykład inż. Borkowskie-'

go zaczerpnięty z broszurki
NOT-u okazał się bardzo po­
mocny. Dlatego zaczęliśmy
najpierw od uporządkowania
stanowisk przeznaczonych do

doświadczeń, od doprowadze­
nia do właściwego stanu ma­
szyn I urządzeń oraz zapew­
nienia im terminowej dostawy
surowca. Dotyczyło to na ra­
zie niektórych tylko stano-

Luraniec?
wisk, od których postanowiliś­
my zacząć pierwsze kroki w'

naszej pracy. Na pomiary cza­
sowe przyszła kolej dopiero
potem. Zgodnie z Kowalowem
zostali im poddani tylko przo­
downicy, a więc Julia Permus,
Władysława Luraniec, Smuder,
Pilch i Mlsior.

Poprzez analizę pracy wszy
stkich robotników doszliśmy
w toku wzajemnej, a potem
szerszej dyskusji na naradzie

oddziałowej do ustalenia o-

brazu czynności wzorcowych,
do opracowania dla nich

szczegółowych rysunków i in­
strukcji.

Wykonując swoje operacje
Luraniec miała zdecydowaną
przewagę nad Permus w

szybkości wykonywania ta­
kich podstawowych czynnoś­
ci, jak zakładanie papieru i

naprawianie zrywu. Ale za to
na odwrót, Permus górowała
nad Luraniec dbałością , o

czystość i odpowiedni stan na

rzędzi i utrzymanie porządku
przy swoim posterunku pracy,
dzięki czemu mogła w znacz­
nym stopniu nadrobić opóź­
nienia powstałe wskutek po­
wolnego tempa swej pracy.
W harmonogramie wzorco­
wym trzeba to było wziąć pod
uwagę.

Przy innym stanowisku ro­
boczym znowu Smuder wy­
przedzał pozostałych i tylko
w zakładaniu papieru przodo
wał Pilch. I tutaj nowa meto­
da nie mogła tego pominąć.
Tak wkroczyliśmy w trzeci 1

stąpił wzrost wydajności pro­
dukcji o 12,6 proc., a przy
innych o 30 proc. Wzrost o-

siągnięty od 15 lutego br. —

odkąd rozpoczęło się szkole­
nie, to chyba najlepszy spraw
dzian wartości wszystkich na­
szych wysiłków nad wprowa­
dzeniem metody Kowalowa w

KZWME.

e-ostatni etap działalności,
rzecz pracy
etap szkole-

wszystkich
robotników.

tap agitacji na

nową metodą,, w

nia według- niej
chętnych do tego
Poważną rolę przeznaczyliś­
my tu technikom normowa­
nia, którzy też rzeczywiście
dołożyli wielu starań, by na­
uczyć robotników pracować
tak, jak nakazuje Instrukcja.
Przy pewnych, maszynach na-

Antoni Stainik

F^aniek brygadzista Krakowskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego

Jak obsługa taśmy nr XXV zaoszczędziła 57.000

Moja brygada już óddawna

pracuje metodą Lidii Ko­
rabielnikowej. Metodę tę za­
stosowaliśmy dlatego, bo wie­
dzieliśmy Jak wielkie oszczęd­
ności uzyskała dzięki niej ra­
dziecka fabryka „Komuna Pa­
ryska", gdzie zastosowano ją
po raz pierwszy. I nie pomyli­
liśmy się. Dzięki brygadom
korabielnikowców nasz zakład
pomyślnie wykonuje swoje
plany produkcyjne, uzyskuje
poważne oszczędności, a przez
to czynnie włącza się w reali­
zację ciągle rosnących zadań
Planu 6-letniego.

Na czym polega metoda Ko-
rabiełnikowej' 1 jak stosujemy
ją w naszej brygadzie? Meto­
da Korabielnikowej, krótko
mówiąc, polega na komplek­
sowym oszczędzaniu
w ten sposób, żeby z zaoszczę­
dzonych elementów wykonać
dodatkowo pewną Ilość produ­
któw. Nie chodzi tu o oszczę­
dzanie „w ogóle", o zwykłą
walkę z marnotrawstwem, ale
o oszczędzanie polegające na

mniejszym zużyciu materiałów den przytrzymywać?,
niż przewidują to normy tech­
niczne.

Moja brygada pracuje na

dwóch taśmach. Jedna z nich,
taśma nr XXVI, szyje spodnie

surowca

męskie, druga — taśma XXV,
— ubrania robocze z drelichu.
Ponieważ wełnę i drelich dó-
stajemy w postaci gotowych
wykrojów, możemy zaoszczę­
dzić na takich materiałach jak:
nici, igły maszynowe, oliwa i
prąd elektryczny.

Weźmy np. nici. Norma te­
chniczna przewiduje, że na u-

szyćie jednej pary spodni u-

żywa się ICh przeciętnie 2C0
m, tymczasem na taśmie XXV
zaoszczędzono na każdej pa­
rze 14,36 m nici. Jak osiąg­
nięto takie wyniki? Osiągnięto
je przez dokładne poznanie te
chnlki szycia przez odpowie­
dnie składanie materiału itd.
Oto np. ob. Ślusarczyk przy­
szywa przytrzymywacze do

spodni. Dawniej przy tej czyn­
ności marnowało się wiele nici
niepotrzebnie, ponieważ robot­
nice rozciągały Je na całą od­
ległość od jednego przytrzy*
mywacza do drugiego. Teraz
ob. Ślusarczyk przez specjalne
składanie materiału podsuwa
pod maszynę bezpośrednio je­

ża dru­
gim, unikając w ten sposób
rozciągania nici i niepotrzeb­
nego ich obcinania, jak to mia­
ło miejsce poprzednio. To sa­
mo można zobaczyć przy ma-

Jóitef 0ębiec
kierownik działu techniczno-produkcyjnego AZPB

Tworzymy syntezę tego, co

najlepsze w pracy przodowników
Oj łaźnie w takim zakładzie
’’

jak nasz, inż. Kowalow
dokonywał swych eksperymen­
tów z rozbijaniem I analizą
poszczególnych czynności, nim
powstała słynna obecnie w ca­
łym Związku Radzieckim zna­
na i u nas metoda pracy .jego
imienia, nim. pokazał on, jak
należy utrwalać i popularyzo­
wać najcenniejsze zdobycze
ruchu stacłianowsMego.

W eparoiu o tak dobre wzo-

■ry, właśnie polscy włókniarze
powinni podjąć i rozwinąć ini­
cjatywę Kowalowa 1 poprowa­
dzić za swym przykładem za­
łogi innych gałęzi przemysłu.
Górnictwo i metal mają już
nas pewne osiągnięcia. W sier­
pniu ub. roku, gdy byłem w

Centralnym Zarządzie, miałem
okazję posłyszeć apel z ust

przedstawiciela Zarządu Głów­
nego Związku Włókniarzy, aże­
by wprowadzać metodę Kowa­
lowa. Obiecano nam równocze­
śnie wszechstronną pomoc w

postaci instrukcji i odpowied­
nich materiałów.

W rzeczywistości pomoc ta

poszła jeszcze dalej, uo kiedy
w Zakładach Im. Marchlew­
skiego w Łodzi dokonywano
pierwszego chronometrażu, nie
zabrakło przy tym i naszych
trzech instruktorek z tkalni,
w ttórej zamierzaliśmy naj­
pierw przeujrowadzić pomiary
i badania. (Stąd też przebiegały
one później u .nas tak samo,

jak w Zakładach Marchlew­
skiego, tak samo rozczłonkowa­
liśmy czynność tkania na wią­
zanie nitek przed nicielnicami,
na wiązanie nitek za nlcielni
camii, na wymianę czółenek i
uruchomienie krosna, tak samo

wreszcie badaliśmy czas trwa­
nia tych czynności nie tylko u

przodujących, ale i u wszyst­
kich tkaczy.

Na wymienionych trzech in­
struktorkach, jako że tak po
wiem, naocznych świadkach te­
go, jak to robiono w Łodzi,
spoczywał główny ciężar całej
akcji dokonywania, pomiarów
— i trzeba przyznać, że w tym-- 1 ŁIM.Ł'-, • >- >• 1............ - --- •

wypadku dobrze spełniły one wnie pomyślne.

swoje zadanie, zgodnie ze

wskazówkami inż.' Kowalowa,
zgodnie z tym, jak to odby­
wało się w Łodzi. Teraz idąc
dalej za wytycznymi Kowalowa
trzeba było przejść do wyszu­
kania czynności odbywanych
w najkrótszym czasie, do ich
analizy i zestawienia z nich
metody pracy najlepszej.

Tymczasem nasze instruk­
torki, czy nie dość dobrze zro­
zumiały ,co im mówiono w Ło­
dzi, czy też istotnie wprowa­
dzano je tam w błąd, od razu

zabrały się do szkolenia, do
podciągania słabszych, całkiem
na własną rękę, według wła­
snych lub zaobserwowanych tu
i tam w ich pojęciu właści­
wych metod pracy. Rzecz ja­
sna, mogło to i rzeczywiście
przyniosło pewne dodatnie wy­
niki, ale inż. Kowalów-z- pew­
nością mocno by się zdziwił,
gdyby usłyszał, że to Jest jego
metoda szkolenia.

Dopiero niedawno, w lutym
br. zawróciliśmy z tej >drogi,
a jeszcze później, bo dopiero
w marcu po długich naradach
1 dyskusjach był gotowy wzor­
cowy opis czynności.

Spośród 364 przebadanych
tkaczy wybrano najlepszych,
takich jak: Jan Miziński, Jani­
na Materia, Józef Paczyński,
Aniela'Potempa, Wiktoria Ko­
walczyk i Aniela Górna. Moż­
na bez przesady powiedzieć,
że ustalona obecnie metoda za­
wiera w sobie po mniejszej lub
większej cząstce z każdej z do­
tychczasowych metod pracy

■tych przodowników, że jest
syntezą tego, co było w ich.
pracy najlepsze. Właściwe
szkolenie zgodne ze wskaza­
niami Kowalowa dopiero roz­
poczynamy. Chcemy w tym
celu pewną ilość warsztatów
tkackich wyodrębnić, jak gdy­
by w osobną, szkołę i oprzeć
program wszystkich odbywa­
nych u nas kursów zawodo­
wych, na metodzie Kowalowa.
Nie wątpię, że, wyniki, tak iak
i w innych zakładach gdzie
metoda Kowalowa została już
wprowadzona, będą i u nas ró-

robotnik Garbarni Nr 1 w Krakowie

3,67 dnia w ciągu kwartału pracujemy
na zaoszczędzonym siarczku sodu

Metodę kompleksowego
oszczędzania w naszym

zakładzie zaczęliśmy stosować
w kilka miesięcy po odwie­
dzeniu naszego zakładu przez
jej inicjatorkę. Na czym po­
lega stosowanie metody Kora-
bielnikowej w Garbarni nr 1?

Polega ona w naszych wa­
runkach przede wszystkim na

zmniejszeniu zużycia chemi-
kalii potrzebnych do produk­
cji skór jak również na

oszczędzaniu samej skóry jako
podstawowego surowca. Np.
na garbnikach oszczędzamy
w ten sposób, że dzięki stoso­
waniu dokładnego oczyszcza­
nia skór jeszcze przed włoże­
niem ich do ekstraktu zapo­
biegamy niepotrzebnemu mar:

nowaniu się cennych garbni­
ków na wyprawianie tych
części surowca, które nie sta­
nowią żadnej wartości dla
przemysłu skórzanego.

Również poważne oszczę­
dności. na garbnikach uzysku­
jemy dzięki stosowaniu po­
mysłów racjonalizatorskich.
Jeden z naszych robotników
ob. Pacut pragnąc zapobiec
bezużytecznemu marnowaniu
się ekstraktu ściekającego na

posadzkę z wygarbowanych
już skór zaproponował zro’
blenie specjalnych rowków
betonowych w posadzce, któ­
rymi ściekały garbniki do

specjalnie na to przeznaczo­
nych zbiorników a następnie
były wykorzystane po raz

drugi, trzeci a nawet i więcej.
Ten nieznaczny na pozór
wniosek przyniósł nam w cią­
gu ubiegłego roku 9.600 zł

oszczędności.
Podobnie stosujemy również

oszczędności na innych od­
działach. Np. na oddziale mo­
krym, gdzie skóry przygoto­
wywane 'są dopiero do wygar­
bowania, poważne oszczędno­
ści uzyskujemy na . wapnie.
Osiągamy to przez odpowie­
dnie lasowanie wapna- a na­
stępnie przez mieszanie jego
roztworu, w którym moczą się
skóry. Dzięki częstemu mie­
szaniu zapobiega się osiadaniu
wapna na dnie roztworu przez
co zużywa się znacznie mniej
surowca nie obniżając bynaj­
mniej jakości skór. I tak np.
w ostatnim kwartale ub. roku
dzięki stosowaniu wspomnia­
nych metod przy wapniowa­
niu skór zaoszczędziliśmy
5103 kg wapna, co stanowi
3521 zł.

Wreszcie oszczędności na

samej skórze. Uzyskujemy je
przez dokładny i uważny od­
krój skóry. Np. często przez
niedokładne obcinanie skór
traci się wiele odpadu, który
z powodzeniem mógłby ze

względu na swą grubość być

użyty do produkcji obuwia.
Widoczne to jest szczególnie
przy obcinaniu łap. boków lub
karku. Dlatego postanowili­
śmy ostatnio, podejmując zo­
bowiązania ku czci 60 rocz­
nicy urodzin Towarzysza Bie­
ruta zwrócić szczególną uwa­
gę na tę sprawę. Norma tech­
niczna przewiduje, że ze 100

kg surowej skóry powinno się
wyprodukować 16,5 metra

kwadratowego juchtu. Dzięki
stosowaniu racjonalnego od-

kroju zdołaliśmy wyproduko­
wać 16.7 metra kwadratowe­
go. W ten sposób uzyskali­
śmy w ciągu pierwszego
kwartału br. oszczędność 165

kg Juchtu.

Dzięki takim metodom

pracy przepracowaliśmy w

pierwszym kwartale 3,67 dnia
na zaoszczędzonym siarczku
sodu, 2,38 dnia -- na kleju
skórnym, 2,06 dnia na oropo-
nie i podobnie na Innych su­
rowcach. Zdiajemy sobie

sprawę, że stosując w pracy
metodę Korabielnikowej przy­
czyniamy się do podniesienia
produkcji naszego zakładu a

tym samym do lepszego za­
spokojenia potrzeb całego
społeczeństwa. ____ ,'

A.•

metrów
surowca?

szynie Anastazji Jabłońskiej,
która szyje ściągacze do sp<-
dni. Spod jej igły wychodzi
długi wąż, ściśle 'połączonych
ściągaczy przez co każdy centy
metr nici jest racjonalnie wy­
korzystany. Tak pracują wszy­
stkie pracownice taśmy nr

XXV, jak zresztą cała brygada
i zakład. Z tych drobnych,.nie­
znacznych kawałków nici sa­
ma tylko taśma nr XXV za­
oszczędziła w marcu 37.000 m

cennego surowca. A jakie o-

szczędnoścl dało to w całym
zakładzie mogą świadczyć na­
stępujące cyfry: w miesiącu
lutym w ciągu 3.40 dnia uszy­
to zaoszczędzonymi nićmi 202
marynarki, w ciągu 3,27- dnia
— 518 ubrań roboczych, w

ciągu 1,96 dnia — 375 par
spodni i wreszcie 54 płaszcze
w ciągu 0,7 dnia. Oto wyniki
systematycznej pracy o jak
najpełniejsze wykorzystanie
najmniejszego odcinka nici.

A weźmy teraz igły. Kiedy
zaczęliśmy stosować metodę
Korabielnikowej wiele robot­
nic nie mogło zrozumieć, jak
można zaoszczędzić igły. Prze­
cież to ani się nie da skrócić,
ani wydłużyć, więc jak?... A
jednak dała się i to bardzo
prosto.

Magazynier wydając igły
na maszyny kieruje się prze­
ciętnym czasokresem ich uży­
teczności. Norma przewiduje
mniej więcej zużycie 5,4 igły
miesięcznie na jedną maszy­
nę. Ale rzecz jasna, fen okres
jest zależny od szwaczki. Przez
dobre opanowanie tephniki,
dokładne poznanie „kapry­
sów" swojej maszyny wreszcie

przez częste przeglądy i usu­
wanie najmniejszych jej defe­
któw okres ten można znacz­
nie przedłużyć. I np. Anna

Chrabik stosując te wszystkie
metody uzyskała piękny wy­
nik. Przez cały kwartał szyła
tylko jedna, igłą (podczas gdy
norma przewiduje 16,2 igły).
Duży postęp widać np. w tym
samym kierunku u Anastazji
Jabłońskiej. W styczniu zuży­
ła ona 5 sztuk igieł, w lutym
2. a w marcu już tylko 1. Ale
są jeszcze robotnice, które nie
umieją należycie posługiwać
się maszyną. Nie uwalają np.
na klamerki przy spodniach,
przez co łamią igły 1 zużywa­
ją ich znacznie więcej, nlż^to
przewidują normy. Na ogół je­
dnak widać znacznie lepsze o-

panowanie techniki szycia przez
kobiety, i np. na taśmie nr

XXV zaoszczędzono w marcu

41,2 igieł. A jeszcze wyraź­
niej widać to w całym zakła­
dzie. W lutym zaoszczędziliś­
my ogólnie 721 sztuk igieł, co

stanowi wartość 403.76 zł. —-

Na tych zaoszczędzonych
igłach zakład pracował całe’12
dni.

Oszczędzamy również na

prądzie elektrycznym przez za­
stosowanie osobnych wyłączni­
ków do każdej maszyny i każ­
dej lampy. Spowodowało to w

całym zakładzie zmniejszenie
się zużycia prądu prawie o 10
proc. Wreszcie poważne o-

szczędności ma na; z zakład w

oliwie. W lutym zaoszczędzi­
liśmy 37 kg oliwy.

Te wszystkie wyniki za­
wdzięczamy temu, że ciągle
staramy się podnosić zawodo­
we kwalifikacje robotnic. Łą­
czy się to również ze stałą
pracą nad uświadomieniem po-’
litycznym robotnic. Organiza­
torka grupy partyjnej, mąż za­
ufania, członkinie Partii I sk-
tywistki ZMP stale wyjaśniają

robotnicom znaczenie ich pra­
cy dla państwa. Najważniejszą
rzeczą jest to, żeby każda ro­
li. lnica wiedziała, że jej prą­
ca jest częścią wielkiego Pla­
nu 6-letniego Przez dokładna
znajomość swego dztennigo
planu każda robc'ńic:i świado­
mie'wypełnia swój? zadania
Łączy się z tyn< u nas '.t:Ć3
koleżeńska pomoc w pracy. —

Przykładem tego mogą b;ć
dziewczęta — ZMP-ówki dru­
giej taśmy mojej brygady •—

taśmy XXVI. Pracują one nie­
dawno, ale już dobrze opano
wały technikę. Ostatńio doszła
do nich nowa koleżanka Em;-
lia Bubka. Początkowo nie
mogła ona nadążyć za innymi,
nie umiała lak zręcznie jak in­
ne wykonywać wszystkich ru­
chów, nie znała dobrze kolej­
ności szycia. Przy stebnowa-
r.lu spodni zaczynała robotę od
innej strony niż należy. Jed­
nym słowem nie bardzo jej to
szło. Wtedy pomogły jej są­
siadki Szymańska i Socha. —

Pokazały jak należy szyć, ja­
ka powinna być kolejność steb-
nowania i dzisiaj E. Bubka
pracuje sprawnie i szybko jak
wszystkie inne.

Doświadczenia mojej bryga­
dy wskazują, że met<#ł| Kora­
bielnikowej można stosować
we wszystkich rodzajach pro­
dukcji. Uważam, że powinna
ona być stosowana w coraz

szerszym zakresie we wszyst­
kich zakładach pracy, bo tyl­
ko wtedy będzie mogło się co­
raz prędzej rozwijać nasze pań
stwo, kiedy wszędzie stosować
się będzie coraz lepsze, wydaj­
niejsze metody pracy, które
przyczynią się do wielkiego
rozwoju naszego socjalistycz­
nego przemysłu.

300 PAR BUTÓW
Jak wąskie gardło przesłało być wąskie

B yło to gdzieś w roku 1880. Nd naradach-

produkcyjnych, no, konferencjach z dy­
rekcją, na wszystkich bez wyjątku zc-

brawiach zaioeze stawała ta sanna sprawa.
Można by o tym poioiedzleć w jednym zdaniu;
źle działo się na oddziale manipulacyjnym w

Południowych Zakładach Obuwia w Chełmku.

Przysłowiowe „wąskie gardło" stwarzał zvła-
ś/m ten -oddział. Poicód; nieumiejętne i nie­
staranne cięcie skóry, przez co procent surow­
ca wybrakowanego oraz odsetek odpadków
przy krajaniu wypadał wcale ^imponująco".
Robotnicy, kierownictwo technicżn-e wiedziało,
że ten stan trzeba koniecznie miiięnić. Tylko...
w jaki sposób?

W tym- samym mniej więcej czasie, o wiele

tysięcy kilometrów od- chełmowskich zakładów
młoda pracownica pewnego wielkiego kombi­
natu' obuwia, zaczęła po prostu robić „cuda".
W końcowych dniach miesiąca pracowała... na

niczym. Tak, skóra, którą kroiła w i„
dniach, nie była- przewidziana w planach roz­
dzielni. A raczej była, lecz w rubryce „odpad­
ki". Młoda pracownica... domyślacie- się już
za pewne., że chodzi t-u o Lidię Korabielniko-

wą, d zakłady, w których pracuje noszą nazwę
„Komuny Paryskiej" i. majd.ują się w Mo­
skwie — młoda pracownica nie robiła ze

■s-wych „tajemnic" tajemnicy. Zaoszczędzić
cenną skórę? Żeby ten cel osiągnąć, trzeba
wpierw zrobić jedno; pracować z głową. I Li­
dia pracowała z głową. Dużo zależy od właś­
ciwego ustawienia noży, którymi za pomocą .............. .

•mechanicznej satancy wykrawa się w wielkich jakże częstym gościem na manipulacji. Ewie-

pasach skóry bucie- kształty. Przystawisz wię­
kszy nóż i parucentymetrowy płat cennego su­
rowca, powędruje do paczki na odpadki. Ale

■jeśli w tym. samym miejscu ulokujesz dwa

mniejsze noże, skóra wykorzystana będzie w

całości. Przedtem krajało się ot tak, jeden po
drugim, jak szło. Lidia zaczęła ustawiać roz­
maite kombinacje noży, raz więc w tę stronę,
raz w inną stronę, doszła wreszcie do per­
fekcji: „mądre" noże sprawiły, że odsetek

odpadków był mniej niż znikomy.
Pomysł, młodziutkiej Lidii rozpowszechnił

sic szybko we wszystkich gałęziach przemysłu
ZSRR. I nie tylko w ZSRR. Dowiedzieli się
o nim również chelm-owscy robotnicy, czytali
o jej metodach, dyskutowali żywo a długo, aż
wreszcie gdy ktoś rzucił wniosek: utworzymy
brygadę korabielnikowców — wyrażał juz
chęci znacznej części załogi. Byli, przecież^ i
oporni. „Z niczego nawet- Salomon..." „Wie­
dział to kto, na odpadkach, chcą robić!" .

Ale to były głosy nieliczne,, głosy mniejszo­
ści. Szczególny zapał ogarnął młodzież. Sta­
nęło -ich. dużo, ió chętnych dziewcząt i chłop­
ców. Początki były oporne. Zaoszczędzony ma­
terio! liczono na- centymetry jedynie,
le nie zadawalało ani organizatora,
tow. Józefa Rusina, ani też i samych
nikooccóu',

Ai jesienią — opowiada tow. Rusin

— Powiem- ci, (później.
I Aleksandra Fabin wraia- do sWójej prąci/.

Noże migają -się jej w rękach, przykłada je
zgrabnie do skóry, podstawia sztancę, naciska

spust, sztanca spada na nóż i jeszcze jeden
zgrabny obcas wypuszcza warsztat ob. Fabin.
Aleksandra Fabin — 10 metrów oszćzędnoiei
na. miesiąc — czarno na białym, a raczej bia­
ło na- czarnym widnieje na tablicy.

— Widzieli i— tłumaczy Chlebowskiej w sto­
łówce między jedną łyżką zupy a drugą —

•pracę trzeba sobie rozplanować. Ja, patrząc
na cały płat skóry już widzę, jak rozłożyć
noże, Nie umiesz tak patrzeć! Postaraj się,
a będziesz umiała! Zresztą... zostanę dziś .9

tobą po -pracy. Poka-żę ci. A swoją drogą, cze­
mu wychodzisz z hali pod byle pozorem? Po­
tem, masz do odrobienia furę materiału, spie-

iiu szysz się, denerwujesz, a w wyniku... no, w

tych mynilcu jest właśnie te 8 metrów strat.

Patrzymy na ob. Fabin. Ją owe 8 metrów

obchodzą tak samo, jak i jej własne. 1 ieie-
■my: nie spocznie, póki nazwisko Chlebowskiej
nie zniknie raz na zawsze — z mdlejącego
już zresztą « dnia na- dzień szeregu nazwisk
w mbri/ce „straty“. Wiemy również, że za,
sukcesami chełmowskich ludzi stoi codzienna,
rzetelna praca podstawowej organizacji par­
tyjnej. To ona zainicjowała początki ruchu.
Z jej szeregów wywodzą się tow. Rusin i Bo­
chenek, pierwszy jest, organizatorem, drugi —

cpiekunew, brygady. Sekretarz org. part, jest

co wca-

brygady
korabiel-

.4® jesienią — opowiada tow. Rusin — przy­
jechał do nas jakże miły gość. Pomyślcie: Li­
dia Korabielnikowa. Długie były jej rozmowy
z ■naszymi robotnikami, a chociaż tłumacz ■—
taki miejscowy, „samorodny" — „gubił się"
— to jednak zrozumieliśmy eię. Znaleźliśmy
wspólny język. Nasz drogi gość poprawił nam

ustawianie noży, pokazał, jak oszczędzać -nici

przy wykańczaniu butów...
No i benzynę i ago... — wtrąca się. opiekun

brygady tow. Bochenek. Właśnie z tym. ago
(taką nazwę nosi specjalny klej obuwniczy)
był kłopot. Wysychał, w ogromnym tempie i
rób co chcesz! Lidia uśmiechnęła, się, gdy
zwierzano się jeż z tego kłopotu. Usmiechnęła
się i poradziła. Powiedziała po prostu, byśmy
korzystali z niego w małych zbiorniczkach.
Oczywiście, mniejsza, ilość mniej paruje...
sta oszczędność...

ŻEBY WIĘCEJ I LEPIEJ

•— Widziałaś tablicę?
■— Widziałam.
—A swoje miejsce też widziałaś?
................. Też.
— No i co? Znóiv u ciebie braki? Tak,

6 metrów strat! Czy wierz, że...
— A właśnie, że nic nie wiem! ■— wybucha

Chleboioska — dlaczego ja mam stale straty,
a. ty stale oszczędzasz? Przecież mamy jedna­
kowy surowiec, jednakowe noże i ręce niwet

jednakowe. Ja tego nie mogę zrózwmieć.

czy-

całe

rzają mu się z trudności zawodowych i tych
domowych, a także cieszą.się razem, z nim,
gdy ilość zaoszczędzonych mctróiv znów pod­
skoczy tt> górę. Manipulacja — to podstawowy
oddział, zakładów. Dobrze się stało, że właśnie
tu powstała- brygada korabielnikowców. Źle

jednak, że jak dotychczas — tylko tu. Kom­
pleksowe oszczędzanie nie da się pomyśleć
bez udziału innych hal. Jak więc zaa-gitować
je? ____

— Słowem, i własnym -przykładem przede
wszystkim — mówi tow. Bochenek. Zebrałem,
raz moich — nie dobrze jest chwalić, czasami
jednak można — i mówię: u -nets praca idzie
dobrze, oszczędzamy i to dużo. A u innych,
co? Musicie, wszyscy, musimy przekonać ich
o tym, że pracować systemem' Korabielniko­
wej — to znaczy pracować lepiej i wydajniej!

Tow. Bochenek, opiekun, prawdziwy opie­
kun, Ojciec brygady ma poważanie u „swoich",
jak rzadko kto. Wzięli do serca jego apel.
Propaganda taka- koleżeńska, bliska, bezpośre­
dnia, — na pewno odniesie skutek. Towarzy­
sze z Zakładów Chełmowskich! Czy już wkrót­
ce będziecie mogli napisać o Waszych osiąg­
nięciach również -i na innych, oddziałach?

Suche cyfry tablicy w oddziale manipulacji
bryją, za sobą ciężką, długą walkę. Niełatwo
było osiągnąć takie wyniki, jakie osiąga obe­
cnie brygada korabielnikowców: 100 tysięcy
złotych — przynajmniej 100 tysięcy złotych
oszczędności W każdym miesiącu. Spróbujmy
przeliczyć to. na obuwie: wyjdzie 800 par bu­
tów. Wyszłoby nawet więcej. 300 par nowych,
ładnych, dobrych butów — „z niczego"!,

Piszemy „ładnych" i „dobrych" i mamy kn
temu powody. Kampania idzie tu nie tylko o

ilość. Nawet, wybredny „nosiciel" na. widok
buta z ozdobnym pasem, zaprojektowanym
przez ob. Kazimierza Pruszyńskiego „zapali"
się niechybnie — i kupi. Zaś ozdobna, para,
zgrabnych „gdynek", również pomysłu. K.

Prószyńskiego z pewnością podbije niewieście
serca, nie podbijając wszakże kieszeni. Są
naprawdę tanie.

900 tysięcy złotych oszczędności! Patrzymy
z podziwem, na usprawnienia ob. Stańko. Za­
stosował on do wkła-dek zamiast, filcu — iu ni­
czym mu nie ustępujący wojłok. Chlubą za­
kładu jest również forma, do sklejania i ubi­
jania podeszew, pomysłu, ob. Zamarlika. Skle­
jona w ten sposób podeszłoa trzyma się ■mo­
cno, „na mur".

Chełmowskie. Najlepiej nosi- się chcłmow-
skie — konkluduje klient w jednym z kra­
kowskich sklepów, obracając w ręce zgrabny
bucik. No i oczywiście — kupuje, go, lVie,
że, odznacza się dobrą jakością i elegancja,..
1 ma, rację.

i JANUSZ BIAŁECKI
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Dzięki dobrej organizacji pracy

kolportera zakładowego

rabetnicy z KZWME kerzystają z najbardziej

Zapoznajmy się z pracą tow.

SMOLIKA, kolportera z Kra
kowskieh Zakładów Wytwór­
czych Materiałów Elektrotech­
nicznych. .Tow. Smolik jest
starym robotnikiem, od_19 lat
pracuje w KZWME. Cala zało­
ga fabryki darzy
niem.

Już przed wojną
wal się on pracą
wśród towarzyszy, ale nie by­
ło wtedy warunków sprzyjają­
cych jej rozwojowi. Dopiero
w Polsce Ludowej powstały
możliwości rozszerzania oświa­
ty, upowszechniania zdobyczy

CO | GDZIE ą KIEDY ‘f)

Kwiecień
Kina:

Sb

Pogototcie
Ratunkowe :

Wydziału Zdrowia

Woj. Bady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego i. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

Sztuka: „llriris ■■i-
vroche‘‘ — godz. 16,
18, 20.

Uciecha: „Futro pa
na Krugera" —

godz. 16, 18, 20.

Warczana: „Czło­
wiek bez jutra",
godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Cztery po­
kolenia" godz. 16,
18. 20.

Wanda:

Chopina"
15.30, 18.

Wolnott:
Monte
cz. I., i

18, 20.

Młoda Gwardia —

„Skarb", godz.
15.30. 17.30, 19.45.

Dworcowe: „Walka
o wodę". „Sport
radziecki". ..Nat­
chnienie". .

Chemik: „Scott
Antarktydzie"
godz. 10.

Nowa Huta: „Pustel
nia Parmeńska",
cześć I, godz. 16,
1S, 20.

Pierwsi uczestnicy Wyścigu Pokoju25
Piątekwartościowych książek

kulturalnych wśród najszer­
szych mas społeczeństwa. Tow.
Smolik brał udział w organi­
zowaniu życia świetlicowego,
był członkiem amatorskiego
zespołu artystycznego, został

kolporterem.
Jeszcze niecały rok temu

pracował on, jak dotychczas
większość kolporterów zakła­
dowych, nie mając do dyspo­
zycji ani . jednego stoiska, ani
kiosku. Otrzymane w komis

książki umieszczał w świetlicy
i roznosił je po poszczegól­
nych oddziałach. Usprawnia­
jąc pracę urządził dorywcze
stoisko
KZWME, ._____

przerw pomiędzy poszczegól­
nymi zmianami.

W maju ub. roku z inicja­
tywy tow. Smolika postawio­
no kiosk dla sprzedaży ksią­
żek. Kiosk ten wykonali praco­
wnicy stolarni zakładowej. —

Zaopatrzony jest on w . witry­
nę książkową, ćo ma niemałe
znaczenie propagandowe. —

Kiosk Czynny jest obecnie
przez większą część dnia przed
1 po każdej zmianie.

Z inicjatywy sekretarza ra­
dy zakładowej, .tow. Kubisza,
urządzono

’

loterię książkową.
Jeden los kosztował 1 zł, a

większość z nich wygrywała.
Tak zaplanowana loteria przy­
czyniła się w dużej mierze do
propagandy książki, szczegól­
nie wśród młodzieży zakładu,
która najbardziej zaintereso­
wała się loterią.

Skuteczna okazała się rów
nież sprzedaż indywidualna,
która przy umiejętnym stoso­
waniu daje szersze pole do a-

gitacji i pozwala lepiej orga­
nizować i planować kolportaż.

„Jeszcze więcej sprzedam
— mówi tow. Smolik — idąc
sam do oddziału, Często daję
na .kredyt, a zapłatę otrzymu­
ję przy wypłacie poborów. W
ten sposób nie ma przy kiosku
tłoku i wiem, jakie książki są

go zaufa-

intercso-

kulturalną

Uwaga, Zwierzyniec!
Odprawą sekretarzy podsta­

wowych organizacji partyj­
nych i oddziałowych organiza­
cji partyjnych wszystkich' za­
kładów prący,, szkół i' instytu­
cji odbędzie się w dniu 28 bm.
o godz. 15-tej w sali posiedzeń
Komitetu Dzielnicowego Zwie­
rzyniec, .al. Krasińskiego 18.
Obecność !■punktualność wszy­
stkich sekretarzy obowiązko­
wa.

Komitet obchodu święta 1
Maja, sekcja finansowa, dziel­
nicy Zwierzyniec zawiadamia
wszystkie ..zakłady pracy, że

odprawa kwestayzy odbędzie
się w ®Blf liceum TPD, pl.
Groble 9, w dniu dzisiejszym,
tj. dnia 25 kwietnia o godz.
17-tej. Za obecność kwestarzy
na odprawie odpowiedzialni są
sekretarze podstawowych or­
ganizacji partyjnych z poszcze­
gólnych zakładów pracy.

Uwaga, Krowodrza !

Wdniu27bm.ogodz.10
odbędzie się odprawa porząd­
kowych, komendantów grup i
zastępców w związku z obcho­
dem święta 1 Maja w sali ZZK
przy ul. Filipa 6. Obecność i
punktualność obowiązkowa.

przed wyjściem z

czynne w czasie

potrzebne, jakie trzeba wziąć
z „Ruchu".

Dzięki takiemu podejściu,
coraz więcej pracowników za­
kładu coraz żywiej interesuje
się książką, a ci, którzy prze­
konali się do czytania, sami

zaczynają zachęcać innych sta­
jąc się agitatorami i ułatwia­
jąc pracę kolporterowi.

Dlatego też osiągnięcia są
duże. W ciągu miesiąca tow.

Smolik sprzedaje 250—300
książek z kolportażu ,,Ruchu".
Ale to jeszcze nie wszystko. —

Obecnie kolportuje się też wy­
dawnictwa rozprowadzane
przez Dom Książki, a wartość

sprzedaży miesięcznej tych
wydawnictw przekracza prze­
ciętnie 5 tys. zl.

Dzięki właściwemu zorgani­
zowaniu pracy przez tow.
Smolika wzrasta czytelnictwo
najbardziej wartościowych
książek wśród załogi KZWME.

«

Teatry:
Teatr im. J. Słowac

kiego — nieczyn­
ny.

Teatr Stary —

czynny.

nie-

Teatr Rapsodyczny
— nieczynny.

Teatr Młodego Wi-

dza — nieczynny.

Teatr „Groteska"

niećzynńy.

Porter i reporter
asz reporter-fotoffraf odkrył sensacyj­
ną tajemnicę. Mianowicie są w naszym

mieście dzielni ludzie, którzy gardząc roz­
głosem prowadzą po cichu nieubłaganą

walkę z alkoholizmem. Oto kierownictwo Krakowskiej Rozle­
wni Piwa, zorientowawszy się bystro, że porter zawiera wię­
kszy procent alkoholu, niż piwo, postanowiło konsekwentnie

obrzydzać konsumentom ów mocniejszy napój. Jakich używa
sposobów, aby swą chwalebną akcję skutecznie przeprowa­
dzić? Rozmaitych! Butelki z rozlewanym przez siebie porte­
rem korkuje pokruszonymi korkami, aby porter szybko wie­
trzał. i tracił smak. Kruszący się korek pływa sobie w kawał­
kach w porterze. Większe kawałki korka w ogóle nie opusz­
czają. butelek, gdyż butelek po porterze w KRP — jak się
zda-je. — nigdy się nie płucze... Na zdjęciu: zwykłe, całe korki
z porteru okocimskiego, oraz pomysłowe pokruszone, korki
Krakowskiej Rozlewni Piwa. Wyrażając KRP głębokie uzna-

nie za dobre chęci, musimy jednak stwierdzić, że ten sposób
walki z alkoholizmem wyclaje- nam się nieco zbyt skompliko­
wany... SAK.

do-
we

przybyli do Warszawy

„MłoóoSć
'

— godz.
, 20.30.

„Hrabia
Christo".

godz. 16,

na

a) przez całą
be pomocy: z i,
wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych
zachorzeniacb; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; b) w za-

chorzeruach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po­
gotowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Rynek Główny 42,

Grodzka 17. pl. Ma­
tejki 2, Krowoder­
ska 74, Kalwaryjska
27, Waryńskiego 1,

DtyiuY chi­
rurgiczny:

II Klinika Chirur-

giczna.

Bwaga zespoły
świetlicawa!

Codziennie przez radio

godz. 15.30 nadawaneo

będą pieśni rewolucyjne.
Audycjami kierować bę­
dzie prof. Bronisław Rut­
kowski, śpiewać będzie
chór Polskiego Radia pod
dyrekcją Jerzego Gerta.

> WARSZAWA.
Do Warszawy przybyła sa­

molotem pierwsza drużyna ko­
tar '

zagranicznych — uczest-
n .. ,v V Międzynarodowego
Wyścigu Pokoju „Trybuny
Ludu", „Neues Deutschland"
i „Rudeho Prava". Jest nią
ekipa kolarzy austriackich.

Gości powitał na lotnisku
wiceprzewodniczący Komitetu
Organizacyjnego Wyścigu Po­
koju — Minecki. Na lotnisku
obecna była również delegacja
ZMP, która - wręczyła, kola­
rzom Austrii wiązanki kwia­
tów.

Drużyna austriacka nie przy
jechała w komplecie, ponieważ
wyznaczonych do reprezentacji
Fischera i Cerkowni-ka nie

zwolniły dyrekcje fabryk,
których zawodnicy ci pracują.
Do Warszawy przybyli:
Deutsch, Sitzvohl, Karlih i
Weisenbaher. Drużynie towa­
rzyszą kierownik ekipy Te-
sar, kierownik techniczny Ort-
ner i masażysta Bratranek.

Przybył również przedstawi­
ciel dziennika ,,Volksstlmme"
red. W. Schwarc.

❖
komitet Organizacyjny Wy­

ścigu Pokoju otrzymał wiado­
mość o zmianie w składzie
reprezentacyjnej drużyny ho­
lenderskiej. Zawodnicy Rijn-
ders i Jun zostali z listy skre­
śleni, na ich miejsce powołano
Johannesa van Ingena i Jeana
Mehagnoul. Tak więc repre-

W niedzielę 27 kwietnia startujemf
w wyścigach kolarskich

film „Gromada" uczy, jak w

codziennym życiu izolować
kułaka od. gromady. Kilka gło­
sów w dyskusji podkreśliło nie­
dociągnięcia i słabe punkty
scenariusza...............

Dyskusja wykazała, że film
porwał .wyobraźnię i uczucia
widzów. Chłopi skawińscy cze­
kają teraz na, film, o spółdziel­
czości: produkcyjnej.

S.M. i

*£

KOMUNIKATY
STARANIEM Państwowej Orga

nizacji Imprez Artystycznych
,.Artos“ — odbędzie , się w nie­
dzielę, tj. w dniu 27 bm. o godz.
19.30 w sali Państwowej Filhar­
monii w Krakowie wieczór naj­
piękniejszych sonat na skrzypce
i fortepian w wykonaniu Tadeu-

Jul czynna jest biblioteka

przy klubie TPP-R
Zarząd okręgu Towarzystwa

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
zawiadamia, że biblioteka przy
Klubie TPPPt w Krakowie, ul.
Batorego 14 zestala po przer­
wie spowodowanej koniecznoś­
cią przeprowadzenia inwanta-

oprawy książek
’

re-

ponownie otwarta i

jest codziennie z wy­
pornedziałków w go-

od12do20,wnie-

ryzacji,
montu

czynna
jątkiem
dżinach ,_ ... ......

dziele, od 11 do 17.
W najbliższych tygodniach

otwarta będzie, oprócz istnie­
jącej przy bibliotece czytelni,
czytelnia, w ogrodzie. Bibliote­
ka, TP.PR posiada bogaty wy­
bór dzieł w językach: rosyj­
skim, ukraińskim, białoruskim
i polskim z zakresu nauki, sztu­
ki, literatury fachowej i pięknej
oraz wszystkie czasopisma i pe­
riodyki radzieckie. Biblioteka
zaopatruje również koła TPPR
w materiały dla prelegentów
i ilustracje do gablotek i ga­
zetek ściennych.

sza - Brońskiego i Władysława
Szpilmana. Szczegóły tt afiszach.

PLASTYCY! Wystawa mkryiii-
<śtyczna odbędzie sie w Pałacu
Sz.tuki w sierpniu bieżącego rokn.

Ścisły termin podany zostanie do
wiadomości.

UWAGA KROWODRZA! Komi­
tet, Obrońców Pokoju zwołuje od­
prawą przewodniczących, sekreta­
rzy i prelegentów blokowych KOP
na dzień 25 hm., o godz. 17 w

sali Związku Plastyków, ul. łob­
zowska 3. Obecność przewodni­
czących, sekretarzy i prelegen­
tów' obowiązkowa.

UWAGA, KRWIODAWCY! Ze

względu na przypadające w czwar

tek Święto Pracy 1 Maja, grupy
krwi ,,B“ i ,,AB“ pobierane będą
we wtorek 2!) hm., środę 30 bm.
i w piątek 2 maja br.

CENTRALNA Wojewódzka Po­
radnia Ochrony Macierzyństwa i
Zdrowia Dziecka zawiadamia, że.
dnia 27 bm., o godz. 11 w Klinice
Chorób Dziecięcych AM, ul. Strze­
lecka 2, odbędzie się III Niedziela
Pediatryczna. Tematem , referatów
będzie choroba Heine-Medina i
walka z chorobami zakaźnymi.

Plan pracy
Ośrodka Szkolenia

Partyjnego
z wykładowcami

II stopnia

Na apel powiatowych i gmin
nych jkomltetów organizacyj­
nych wyścigów kolarskich
napływają liczne zgłoszenia od
młodzieży szkolnej i junaków
Służba Polsce.

Koła gminne Związku Mło­
dzieży Polskiej, Ludowe Ze­
społy Sportowe, a nawet nie-
stowarzyszeni mogą dodatko­
wo zgłaszać się jeszcze w dniu
startu do komisji sportowych.

Start do wyścigu kolarskie­
go w Krakowie odbędzie się o

godz. 11 w niedzielę, 27 bm.
sprzed budynku Klubu Mię­
dzynarodowej Książki i Pra­
sy przy Placu Szczepańskim.

Trasa wyścigu będzie bie­
gła ulicami: Szczepańską,
przez Rynek GL, Pl. Mariac­
ki, Mały Rynek, Sienną, Stali­
na, Lubicz do Ronda przy ul.
Mogilskiej, gdzie znajdować
się będzie meta wyścigu ko­
biet na dyst. 6 km.

Meta dla kategorii I (dyst.
10 km) i 11 (dyst. 25 km), znaj­
dować się będzie w Nowej Hu-

cie obok Kom. Powiatowego
Partii.

Start dla zawodników kat.
III (dystans 50 km, rowery
wyścigowe) odbędzie się z Ro-n
da przy ul. Mogilskiej w kie­
runku Słomnik.

Komitet organizacyjny wy­
ścigu zwraca się z apelem do
mieszkańców Krakowa, aby
podczas przejazdu zawodni­
ków zajmowali miejsca tylko
na chodnikach.

Dalsze zgłoszenia przyjmu­
ją wszystkie gminne i powia­
towe komitety wyścigów mie­
szczące się przy Powiatowych
Komitetach Kultury Fizycznej.

W Krakowie zgłoszenia
przyjmuje sekcja kolarska
WKKF Kraków przy ulicy Ba­
sztowej 6. Niestowarzyszeni
zgłaszają się indywidualnie.
Zamknięcie listy zgłoszeń na­
stąpi w sobotę o godz. 19. —

Dodatkowe zgłoszenia i zapisy
do uczestnictwa w biegach ko­
larskich przyjmowane będą w

dniu startu na Placu Szcze­
pańskim.

28. IV. 1952 r. godz. 17-ta
— seminarium z. wykładowca­
mi II stopnia z KD Krowodrza
i KD Grzegórzki.

Temat: 1) „Informacja,
se-kr. o. zadaniach Partii na o-

bacnym etapie". Przygotowa­
nia dó 1 Maja. 2) „Życiorys
tow. Bieruta". Do tematu 2

przygotować się z prasy.

Siatkarze i siatkarki wyjechali de MSO
WARSZAWA. Do NRD wy­

jechała ekipa siatkarek i siat­
karzy polskich, którzy z oka­
zji Miesiąca Przyjaźni Nie­
miecko-Polskiej rozegrają kil­
ka spotkań towarzyskich.

Na dworcu Wschodnim w

Berlinie zostali oni powitani

przez przedstawicieli władz spor
to.wych NRD, delegatów Nie­
mieckiego Towarzystwa Krze­
wienia Pokojowych i Dobrosą­
siedzkich Stosunków z Polską
oraz przedstawicieli polskiej
misji dyplomatycznej w Berli­
nie.

W Skawinie odbyła się
prapremiera filmu „Gremada"

Skawinie .odbyła się zor-
’’

ganiz-owana przez Kra­
kowski Okręgowy Zarząd Kin
prapremiera filmu „Gromada".
Wzięli , w niej, udział przedsta­
wiciele . Centralnego Urzędu
Kinematografii, organizatorzy,
zaproszeni goście z Warszawy
i Krakowa, reż. Kawalerowicz,
operator Ancuła i chłopi z po­
wiatu skawińskiego. Byli tam

m. in. M. Lupą, Oęetkiewicz--i
Palichleb, którzy brali udział
V- filmie.

Po przemówieniu przewod­
niczącego Powiatowej Rady
Narodowej tow. Dudziaka i

występie miejscowego zespołu
artystycznego odbył się pokaz
filmu. Po pokazie rozwinęła
się półtoragodzinna dyskusja,
w.której w-z-ięll udział miejsco­
wi Chłopi i robotnicy oraz re­
żyser.

Wypowi-edizl. chłopów pod­
kreślały ogromne wychówaw-
czo-społeczne znaczenie na­
szych filmów w przeciwień­
stwie do filmów amerykań­
skich i żąchodnio-eiurppejskićh.
W dyskusji stwierdzono, że

Wyjdźmy, Czytelniku, szczęśliwi z naszego u-

działu w wykonaniu Planu Sześcioletniego
wyjdźmy w złoty letni dzień 1935 roku na

przechadzkę. Stoimy oto na skrzyżowaniu Marszał­
kowskiej, i Alei Jerozolimskich. To centrum War­
szawy, naszej socjalistycznej, stolicy.

Daleko biegnie wzrok wzdłuż wschodniej ściany
Marszałkowskiej, jednocześnie wschodniej strony
centralnego placu Warszawy. Wysoko trzeba pod­
nieść głowę, aby ujrzeć szczyt najwyższego budyn­
ku/stolicy, najwyższego budynku Polski — Pałacu
Kultury i Nauki. . .

Powiecie — jakto?.Przecież dziś tam Jeszcze nic
nie ma. Albo gorzej niż nic, bo zwały gruzów 1 kil­
kanaście starych, odpowiednio pokiereszowanych
ruder,.

Nie, Czytelniku! Pałac Kultury 1 Nauk! jest; Jest
faktem. Istnieje już dzisiaj jego projekt, opracowa­
ny przez naszych przyjaciół, radzieckich architek­
tów. Istnieje ich obietnica, a więc pewnsść, że w

roku 1955, a ściślej, ponieważ nasi radzieccy towa­
rzysze, znają uroczyste daty naszego kalendarza, 22

‘

lipca 1955 Pałac Kultury 1 Nauki będzie gotów.

WYSOKO I SZYBKO!

Tak szybko? A więc będzie nowy szybkościowiec
— powiecie. A dotąd słyszeliśmy, że będzie to

„wysokościowiec". Gmach podobny do tych, które
powstały w Moskwie na Placu Smoleńskim, na Wy­
brzeżu Kotelniczeskim, w miasteczku uniwersytec­
kim.

Tak szybko! I wysoko jednocześnie. Czy zdążą?
Odpowiedzią nu to może być fakt, że cały projekt
szkicowy Pałacu został opracowany przez radziec­
kich architektów w ciągu 6 tygodni. Mówiąc o, tym
na konferencji prasowej, naczelny architekt War­
szawy inż. Sigalin stwierdził, że takie tempo pracy
było możliwe dlatego, że pracę tę zlecił Stalin, że

towarzysze radzieccy świadomi byli faktu, że praca
ich — to wiekopomny dowód przyjaźni bratnich na­
rodów Związku Radzieckiego wobec Polaków. Ze to
dar dla tych, którzy korzystają codziennie cd sie­
dmiu lat z wielu doświadczeń, jakie przez 34 lata
wykuwała zwycięska Rewolucja Październikowa.

CYFRY I UROKI

VX7’ ysokość najwyższej części Pałacu wynosić bę-
’ ’ dzie około 220 metrów. Szerokość frontu od ul.

Marszałkowskiej — 212 m. Długość (wzdłuż Al. Je­
rozolimskich) — 254 metry. Ogólna kubatura gma­
chu — 800.000 metrów sześciennych. Gmach będzie
mógł pomieścić jednocześnie — podczas normalnej
pracy — około 12 tysięcy ludzi.

Taki wielki? Czy to będzie ładne? Czy nie będzie

Narada
z administratorami

Wydział' gospodarki komu*
nalnej j mieszkaniowej Prezy­
dium MRN zwołuje wspólna,
naradę Prezydium MRN z ad­
ministratorami nieruchomości
w mieście. Narada odbędzie
się w dniu dzisiejszym, ij. 25
bm. o godz. 16-tej w sali ob­
rad MRN plac WW. Świętych
3/4. Tematem obrad będą
sprawy sanitarno-porządkowe.
Obecność administratorów obo­
wiązkowa.

W RAMACH wymiany między­
szkolnej Katowic i Krakowa od­
będzie sie w poniedziałek, dnia 28

bm., o godz. 119 w sali Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej
przy ul. Basztowej 8. koncert stu­
dentów' Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej. W programie: J.
S. Bach, L. Bocćherini, G. F .

Haendel, L. Mendelsohu, F. Liszt,
C. Debussy. D . Kabalewski,
P. Massenet, P. Czajkowsi,
Kulczycki, W. A. Mozart.

Nasi korespondenci donoszą
Ostatnio zakończyły, się mi­

strzostwa I.Liceum im. B. No­
wodworskiego w Krakowie w

koszykówce.
Po zaciętej walce mistrzem

szkoły został zespół klasy lla.
Dalsze miejsca zajęły drużyny
klas10b,11b19(repre­
zentacja trzech klas) .

Rozgrywki przeprowadzono
równocześnie jako zdobywanie
norm do BSPO (gry sporto­
we).

Najlepszymi zawodnikami
turnieju byli uczniowie: Zdzi­
sław Turek, Aclam Nawrocki,

Eugeniusz Noworyta, Andrzej
Trzos i Mieczysław Kadulski.

*

Piłkarze SKS Nałęcz p-zy
I Liceum im. B. Nowodwor­
skiego w Krakowie ro­
zegrali towarzyskie spo­
tkanie piłkarskie pomię­
dzy SKS Nałęcz a Ogniwem
Dębniki. Mecz zakończył się
zwycięstwem Nałęcza w sto­
sunku 3:2 (1:2). Bramki "la
zwycięskiej drużyny uzyskali:
Rusiński 2 i Bulowski. Dla po­
konanych: Merda i Cholewa.

WIESŁAW KSIĄŻEK

wzentacja kolarska Holandii
składać się będzie z następu­
jących zawodników: de Groot,
Donker, La Grauw, Remkes,
van Ingen i Mehagnoul.

Krakowscy motorzyści
otwierają sezon

Motocykliści i kierowcy sa­
mochodowi zrzeszeni w kra­
kowskim oddziale Polskiego
Związku Motorowego otwiera­
ją w nadchodzącą niedzielę
letni sezon sportowy, organi­
zując jazdę okrężną .połączoną
ze zdobywaniem norm do od­
znaki SPO. Jazda okrężna bę­
dzie pierwszą w tym sezo­
nie- z licznych przewidzianych
kalendarzykiem sportowym im

prez samochodowych i moto­
cyklowych, Jakie odbędą się
w najbliższych miesiącach na

terenie Okręgu Krakowskiego.
Na czoło imprez jakie od­

będą się w nadchodzącym mie­
siącu wysuwają się: 1 elimi­
nacja do mistrzostw Polski,
r.aid dookoła jeziora Rożnow­
skiego, raid nocny, motocyklo­
wy wyścig , uliczny w Krako­
wie oraz 1 krok motocyklowy.
W czerwcu rozegrana zostanie
U eliminacja do mistrzostw
Polski, Jednodniowa jazda
konkursowa w kat. 1 i dla sa­
mochodów ciężarowych, rnoto-
cross oraz wyścigi uliczne w

Krakowie i Bielsku.
Z imprez przewidzianych na

lipiec ao najciekawszych nale­
żą: raid uniwersalny i obser­
wowany, Jednodniowa Jazda
ko-nlfiirsowa w kat. mistrzostw
okręgowych, III eliminacja do
mistrzostw Polski, samochodo­
wa i motocyklowa próba przy­
śpieszeń oraz wyścig uliczny
w Tarnowie. Najważniejszą
imprezą sierpnia będzie X

Międzynarodowy Raid Ta­
trzański, który odbędzie się
w dniach 22—24 sierpnia.
Raid ten poprzedzą: Mały
Raid Tatrzański, wyścigi uli­
czne w Krynicy oraz wyścigi
na trawie.

Z początkiem września zor­
ganizowany zostanie TAMS.
W miesiącu tym odbędą się
również 1V eliminacje do'mi­
strzostw Polski, raid patrolo­
wy i uniwersalny Oraz wyści­
gi uliczne. Sezon zakończony
zostanie w październiku rai-
dem jesiennym.

Duża ilość zaplanowanych
na sezon imprez świadczy do­
datnio o pracy krak. oddziału
PZMot. Niewątpliwie wpłynie
.też ona z korzyścią na umie­
jętności sportowe i fachowe
biorących w zawodach udział
kierowców samochodowych i
motocyklowych, przy czyniąj ąc
się do dalszej popularyzacji
tej nowoczesnej gałęzi sportu,

(tol.)
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Wizja, która krzepnie
w mury

Wspomnieliśmy o nowej technice, zastosowanej
przy komponowaniu projektu. Chodzi tu m. in. o...

samoloty i balony, przy pomocy których architekci
obserwujący z praskiego wybrzeża panoramę miasta,
wytyczali' sobie w powietrzu przyszłe szczytowe
punkty gmachu.

przytłaczać okolicy, a nawet całej sylwetki War­
szawy? Przecie^nasze dotychczasowe „wysokościow­
ce": kosmopolrfyćzny słup dawnego „Prudencialu"
przy placu Wareckim, a nawet nowy, -przypomina­
jący postawione sztorcem pudełko od zapałek, wy-■sokościowiec „komunikacyjny" przy ul. Chałubiń­
skiego nie odznaczają się urodą architektoniczną.

I tu natrafiamy na najciekawszą stronę przedsta­
wionego warszawskim dziennikarzom, uprzednio ak­
ceptowanego przez Rząd Polski, projektu.

Otóż Pałac, jak rzadko który budynek, nosi cha­
rakterystyczne cechy polskiej kultury narodowej,
polskiej architektury. Pałac Kultury przy swych gi­
gantycznych rozmiarach będzie lekki, strzelisty, bę­
dzie silnym i pięknym architektonicznym akcentem
naszej stolicy, ale nie będzie bynajmniej od niej
oderwany. Będzie nad nią górował — nie będzie
jej przytłaczał.

TROCHĘ HISTORII PROJEKTU

Jak stało się, że radzieccy architekci tak wspania­
le uwzględnili cechy narodowe polskiego budownl

ctwa, jak określono najkorzystniejsze wymiary li
kształty? Złożyła się na to przede wszystkim dosko­
nała znajomość techniki wieków dawnych i techni­
ki współczesnej. t

Architekci radzieccy, którzy mieli projektować
Pałac Kultury i Nauki, odbyli długą wycieczkę po
wszystkich miejscach, gdzie zachowały się typowe
zabytki polskiej architektury. Odwiedzili Kraków,
Zamość, Kazimierz, Sandomierz, Chełmno, Toruń.
Podchwycili podczas tych wycieczek charakterysty­
czną dynamikę polskiej architektury, dynamikę wy­
strzelającej śmiało z niższego masywu wieży. Za­
pamiętali wiele szczegółów i fragmentów naszych
pereł architektury. I stworzyli projekt, uznany przez
komisję złożoną z 21, naszych czołowych architek­
tów i urbanistów, za wspaniały, za zachwycający.
■Dopiero patrząc na ten projekt, którego makieta

daje nam wizję przyszłego centrum Warszawy, ro­
zumie się dokładnie co oznacza w dziedzinie archi­
tektury określenie: „narodowa w formie, socjalisty­
czna w treści". Pałac Kultury i Nauki to polska
bardzo polska budowla.

OBJAŚNIENIE DO FOTOGRAFII

IV a pewno w ciągu kilku dni nie będzie w Polsce
1” człowieka,.który by w jednym z pism, jakie czy­
ta, nie zapoznał się z sylwetą gmachu, z jego ogól­
nym wyglądem. Ale zdjęcie makiety wymaga kilku
objaśnień, aby zrozumieć ogrom i piękno projektu.

A więc na wysokości 2—3 metrów ponad pozio­
mem Placu Centralnego (korzystając z tej różnicy,
będą tu urządzone stałe trybuny dla manifestacji)
rozciągać się będzie przyszły plac, ograniczony da­
lej ulicami Nową Świętokrzyską, Al. Jerozolimski­
mi i trasą N—S im. Juliana Marchlewskiego. Dol­
na część Pałacu to jakby cztery narożne oddzielne
budynki, połączone wąskimi galeriami z częścią cen­
tralną. Środkowa część wieżowca wysokości 120 m,
posiada na swych rogach jakby cztery' baszty pła­
sko ścięte, wysokości około 60 m, czyli mniej wię­
cej równe dawnemu ,,Prudencialowi“. Na poziomie
121 metrów wyrasta z galerii szczytowych wieży
druga węższa wieżą, do wysokości 156 metrów. O-
statnia część, to strzelista wieżyca ze szpicem, wyra­
stająca do 220 metrów, czyli do wysokości mniej
więcej 45—48 pięter.

Aby podkreślić jeszcze mocniej cechy polskiej ar­
chitektury narodowej, Pałac Otrzyma na wszystkich
kondygnacjach odpowiednie ozdoby, które stwarza­
ją razem ewą prześliczną wizję, jaką trud i poświę­
cenie naszych przyjaciół radzieckich wcieli w ży­
cie w ciągu najbliższych lat.

Pałac Kultury i Nauki nie będzie jedynym wyso­
kościowcem w centrum Warszawy. Zapoczątkuje cn

1 nada charakter budowie nowego centrum, rozcią­
gającego się od Dworca Gdańskiego do ul. Rako­
wieckiej. W różnych punktach centrum powstaną
Inne jeszcze gmachy wysokościowe, stanowiące o-

prawę dla Pałacu, tworzące na tle starej — nową syl­
wetkę Warszawy.-

Bezcenny dar naszych radzieckich przyjaciół sta­
nie się więc szkołą dla naszych architektów, stanie
się dla nich natchnieniem do najpiękniejszego roz­
wiązania architektonicznego otoczenia Pałacu (pra­
ce nad tym już podjęli nasi architekci i urbaniści).
Stanie się bodźcem do stworzenia dalszych wspania­
łych części centrum socjalistycznej stolicy.

O tym, jak Pałac będzie wyglądał wewnątrz 1 ja­
kie będzie jego przeznaczenie użytkowe, napiszemy
w następnym artykule.

MONTERÓW SILNIKOWYCH, PODWOZIO­
WYCH, ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSARZY
oraz POMOCNIKÓW WARSZTATOWYCH za­
trudni Przedsiębiorstwo Transportu Samocho­
dowego Łączności Oddział w Krakowie, Cy­
stersów 21. Warunki do omówienia na miejscu.

K-1102

KALKULATORA rutynowanego z długoletnią
praktyką obeznanego z wykonywaniem doku­
mentacji technicznej, planowaniem, oraz kosz­
torysowaniem prac kartografięzno-pomiarowych
poszukuje Krakowskie Okręgowe Przedsiębior­
stwo Kartograficzne w Krakowie, ul. Dietla 64.
Płaca według umowy. K-1241

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH oraz FACHOWCÓW do obróbki wióro­
wej z dłuższą praktyką, przyjmie zaraz Dyrek­
cja Nowej Huty w Krakowie. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia kierować pod
adres: Dyrekcja Nowej Huty — Kombinat Cen­
tralne Biuro Naboru. K-1210

NIEKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW
przyjmie zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo
Powiatowe w Krakowie, ul. Stalina 12. Kwa­
tery dla przyjezdnych zapewnione. Warunki

płacy zgodnie z Umową Zbiorową Pracy w

Budownictwie. K-1164

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, AKORDO-
WYCII zatrudnią przy wyładowaniu węgla z

wagonów następujące Przedsiębiorstwa Węglo­
we w Krakowie, pod zarządem państwowym:
Małopolska Spółka Handlowa, Prądnicka 32,
Lewandowski, Prądnicka 32, Waydowski, Ka‘
mlenna-Boczna 15, Kwiatkowski, Zabłocie 2,
„Węgloblok" Zabłocie 2. — Osobiste zgło­
szenia w wymienionych Przedsiębiorstwach.

K-1250

REFERENTA HANDLOWEGO, dobrze zazna­
jomionego z branżą fotochemiczną poszukuje
Składnica Rejonowa Przemysłu Chemicznego
w Krakowie. Zgłaszać się należy w Biurae
Personalnym, Kraków, Rynek Główny 17.

K-1251

3 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z praktyką
w dziale kotłowym, 2 INŻYNIERÓW INSTA­
LATORÓW WOD.-KAN. i CENTR. OGRZ.,
2 INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, 2 INŻY­
NIERÓW BUDOWLANYCH, 1 MASZYNI­
STKĘ wykwalifikowaną przyjmie zaraz Biuro
Projektów Przemysłu Skórzanego w Krakowie.
Zgłoszenia: Dział Kadr, Grodzka 43, I piętro.

K-1249

OGŁOSZENIA DR9BNE

Lokale

POKOJ z kuchnią komfort
Katowice centrum zamienię
na podobne Kraków. Wiado­
mość: Kraków. Dietla 95/2.

14913-g

ZAMIENIĘ 2 pokoje komfort,
telefon, używalność kuchni
Katowice, na podobne w Kra­
kowie lub w okoliicy. Zga­
szenia: Mgr Świętnicka Kra­
ków. Zwierzyni-ec-ka U/9 Nr.
tel. 249-45. K-1247

J. DĄBROWSKI

INŻYNIEROWIE I TECHNICY - MECHANI­
CY. TOKARZE, FREZERZY obsługujący wier­
tarki elektryczne, ELEKTRYCY SAMOCHO­
DOWI, SAMODZIELNI MECHANICY na

sprzęt ciężki, STRAŻNICY PRZEMYSŁOWI,
PRACOWNICY FIZYCZNI zostaną natych­
miast zaangażowani. Warunki płacy według
układu zbiorowego pracy. Zgłoszenia: Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych, Kraków, ul. Mo­
gilska 25 — Dział Kadr. K-1254

MONTERÓW ELEKTRYKÓW, WYKWALI­
FIKOWANYCH POMOCNIKÓW ELEKTRO­
MONTERÓW oraz POMOC PRZYUCZONA
przyjmie zaraz Krakowskie Zjednoczenie
Elektromontażowe. Płaca według umowy zbio­
rowej obowiązującej w budownictwie. Zgło­
szenia osobiste z podaniem, życiorysem 1 świa­
dectwami w Biurach Zarządu Zjednoczenia,
Kraków, ul. Czysta 7, względnie Zarządu Mon­
tażowego Nr. 3. Tarnów, ul. Krakowska 2, co­
dziennie w godzinach od 10—14,

K-1199

MIESZKANIE 3 pokoje kom­
fort w Bielsku zamienię na

2 pokoje komfort Kraków. •

Oferty: .,Prasa“ Kraków Ry­
nek 46 Nr. 15082. 15082-g

Zaginiene
fłekumenty

SIERANT Andrzej, zamiesz­
kały w Bibicach, zgubił kar­
tę meldunkową i prawe- jaz­
dy kat. III wydane przez
Starostwo Powiatowe Kra­
ków. 15053-g

SERMAK Janusz, zam. Kra­
ków, zgubił kartę meldunko­
wą wydaną w Krakowie.

15102-g

ROSIEK Józef zagubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną
przez WKR Nowy Są-cz.

P-845

ŁEKS Władysław zagubił
książeczkę wojskową RKU.
Miechów, książkę inwalidzką,
kartę meldunkową gmina
Nieszków, kartę zakwatero­
wania w Nowej Hnci-e . P-8.57

ZADARA Tadeusz, Kraków,
zgubił kartę meldunkową
wydaną przez MRN. 15064-g

BRZOSKWINIA Bronisław,
zam. B-aLice, zgubił prawo ja
zdy III kat. z wkładką wy­
dane w Krakowi^ zaświad­
czenie rejestracji wojskowej
wydane RKU Kraków, kartę
meldunkową, książeczkę Ub«z

pi-eczalni Społecznej, dowód

rejestracji ciągnika. 15068-g

BAŁDYS Franciszek, zamiesz­
kały Nowa Huta, zgubił za­
świadczenie rejestracji woj­
skowej wydane WKR Kra-
ków-Miasto. 15073-g

SOLARZ . Czesław, zamiesz­
kały Zabierzów, zgubił kartę
meldunkową wydaną GRN
Zabierzów, 15076*2

WALCZAK Marian, zamiesz­
kały Pleszów, zgubił świade­
ctwo kursu operatorów sprzę­
tu budowlanego wydane w

Krakowie. 15095-g

MŁYŃSKI Józef zagubił za­
świadczenie obywatelstwa
dane przez Powiatową Radę
Narodową Miechów oraz

świadectwo szkolne Państw.
Średniej Szkoły Zawodowej
Miechów. P-858

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„CZYSTOŚĆ
W KRAKOWIE, UL. SW. MARKA 21

telefon 581-08

SPRZĄTA doraźnie 1 w abonamencie:
mieszkania, biura, sklepy i t. p„ oraz

wykonuje usługi poremontowe.
Zgłoszenia pisemne, ustne i telefoniczne s

przyjmuje się w biurze od godziny 8 rano £
do godziny 4 popołudniu. g


